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Węgiel daje pracę portom
1.000.000 ton w Gdyni i 1.000.000 ton w Gdańsku

IV pracy pori»w polskich pocztjtck dru­
giej połowy maja 1946 zapisze sic trwale 
w pamięci. W nocy z 16 na 17 maja prze­
ładowano w porcie gdyńskim milionowi 
tonę węgla, w dniu następnym t. j. 18 
na.i a również i port gda"ski m«’gl się po­
szczycić przeładunkiem na statek miliono­
wej tony węgla. Oba porty na odr.uku 
i kap ostu w-cgia mc daja sic wzajemnie 
zdystansować Przeładowuj" prawie jed­
nakowa ilo*« najważniejszego artykułu \V 
nbrotach portowych.

-Dwa miliony ton przeładunku jednego 
tvlko artykułu w niespełna 10 miesięcy po 
objęciu całkowicie zdewastowanych por- 
i«w jest wydarzeniem doniosłym nie tylko 
dla przedsiębiorstw zsjnjujfpych się eks­
portem i przeładunkiem węgla, w tym wy 
padku Centrali Węglowej. Jest niemniej 
ważnym wydarzeniem dla całokształtu go. 
spodarki portowej. Świadczy, że porty pol­
skie zdolne sa przeładować miliony ton, to 
koleje zdolne s;ł dowieź' te iIos.i do por- 
t"w. a krany i robotnicy przeładowa' na 
statki.

Zadziwiająco szybka powojenna, odbu­
dowa porfw tym bardziej godna jest pod­
kręcenia, jeżeli przypomnimy sobie, że 
dopiero y 1929 r. porty Gdynia c*v 
Gda"sk w okresie 10 miesięcy' prze*ado 
wyyvaly po ca milionie ton.

Podobnie, ja* przed wojną, wCg.cl i n- 
bec-nie jest najwainiejszynr artykułem u- 
brolow m port«'»» polskich i odgfyws do­
niósł» rolę w życic handlowym i obu» por- 
l*w. Był on pierwszym artykułem, jaki za­
początkował po wojen-- wymianę towaro­
wa drogą morsko z zagram „

W miarę xwtfiwuii. się zdoinoto* i 1 prze

pusto,wej port»w, wyyv»z Wgla będzie zKvKi szuka dzi> węgla, a ■

kszałrsię, boyviem naeż!iw<i*ci eksportowe krajem. k/tury w znacznej m » J
tego artykułu są nieograniczohe. EnroDa nrvnowv w zaspokajaniu ego g

Polska jest jedynym 
par

Europa 11> cypowat' w zaspokajaniu

2 miliony ton tmyylf*
przeszło przez Gdynię i Gdansk

Rz-du nż Kwiaikny ki ty obr*»t vr kwietniu doszedł do 50*/«
przeładunku przedwojennego.

Delegat
nadęcia1 i Prezydenta Eherula Pr» 
micra O 11 iki - Moray kybjj® i Rady 
Ministróy nas meiclune.i'

Wczoraj robotnicy w Gdyni za­
ładowali na statek milionową tonę 
węgla, dziś tę samą cyfrę osiąga 
Gdańsk. Od początku oba porty zała­
dowały 2 miliony ton węgla. OU«m »-

W Szczecie przyjniujem _nov« 
obiekty . W osta‘nich d«iach import 
UNRRA spad*

Delegat Rządu
Kwiatkowski

„Polska wtzorai i dziś“
NORYMBERGA (PAP) - W dniu 18-go 

maja otwarls ostała w norymberskiej 
terze pinsowei vvyMawd pod nazwą uP' 
ska wczmaj i dziś'. Ng wystawę składnią 
się dużego formatu fo. .grafie ukaz iją 
piękności architektoniczne dawnej .Warsza­
wy i dzisiejsze ruiny Krakcwja z Wal 
lem odrodzonego pruiigącego Slaska, ł,f1' 
nie itd . (w-)

Armia Andersa 
będzie zdemobilizowana 

LO\D\ < (Obij. wł.| — Koła oiicjd? 
UH guiwi rdzaja, że zostały wyda-jt zar 
dze i ct un spowadzenia do W. Brytai 
wojst polskich annii gen. Andersa, znap 
dujących się za gianicą pod naczelnym do­
wództwem brytyjskim. Oddziały te ocen- 
ne na llO.ilOO do 120.000 żołnierzy, będą ;m 
tychmiast zdemobilizowane. Beyin wygło­
si w środę oświadcz« nie w Izbie Gmin, a- 
by dokładnie wyjaśnić sytuację.

> Protest przeciw wstrzymaniu pożyczki
U.S.A. dla Polski

NOW JORK (PAP) "Rada demokra-1 „Rada demokrat Amerykanów polskiego 
tycznych Amerykanów polsk pochodzenia I go pochod- unia, reprezentuj; ca 32 o .jant- 
przesłała na ręce sekretarza stanu Bymesa | /deje polskie w Ameryce, wvraza obui-se- 
następująrą rezolucje: me z powodu decyzji wstrzymania p« /yc--

Premier nowego rządu w Japonii
reprezentuje grupy militarystyczne

MOSKW A (PAP) — Agencja TASS do­
nosi z Tokio, że w związku z powierzemeni 
Joshidzie misji tworzenia rządu w Japonii,

Kryzys żywnościowy potrwa jeszcze kilka lat
WASZYNGTON (ezbfd wL). Zusniem 

tutejszych eätsperh'w «wistowa sytuacja 
•żvwn< żeiown pozostanie jeszcze krytyczna 
przez 4 lub 5 lat. i możliwe jes*, że bez pla- 
nowci i skutecznej ake.u wi©cej os«»b zgi­
nie z głodu przed końcem 1946 roku, niż 
•"cznie z yiowodr wojny 1939/4%.

Wielkin problemem jeat kwestia, jak 
bodzie mogła z,em*t wyprodukowa« cłos.yć 
żyw ncAci -w tAgu oajiAftszych 5 lat, ufoy 
pozwoli«» łudśkońei na «wzetrwanie tego 
łrrytyeznego okresu. Uroolem ten jest o-

gromny i przykuwa uwątge organizacji żyw 
no-eiowcj i rolniczej ONZ kt««rej konfe­
rencja rozpoczęła się w Waszyngtonie w 
poniedziałek. Eksperci sącfeu. że zimy 
1946/7 1 1947/“ będą r«»wn.e krytyczne, jak 
ubiegła zima j obeci.*. wiosna Og"l-na su­
sza panująca w tym roku, mo»*r mie-’ bar­
dziej katastrofalne skutki, ni* susza ro­
ku 1945, ponieważ zapwsy żswmrcwwe zo­
stały poważnie znłiufcjązonz dla stawienia 
czoła obecnemu kryzysowi.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
ru le tranu

NEW YORK (Obsł. wł.). Posiedzenie 
Rady BezpirczCsł\wa ONZ odbędzie się 
*2 maja.

Nd jiorządku dziennym znajduje się spra 
w a Iranu. Rząd syryjski poinformował Ra 
d«\ to w ciągu pierwszej połowy kwieln.a 
wszystkie obce wojska ewakuowały Syrię.

PREMIER IRAŃSKI NIE 
ZAMIERZA REZYGNOWAĆ 

LONDYN (PAP.) — Agencja Reuteia dor 
nosi z Teheranu. że irański jnemier Oba 
vam w przemówieniu, wygłoszonym pi zez. 
radio, zaatakował reakcyjnych konspiraio- 
row, którzy rozpowszechniają pogłoski o je­

go dymisji. Ghcvam podkreślił, że nie ma 
zamiaru zrezygnować ze swego stanowiska. 
Następnie premier irański doda)', że ma 
całkowite .nlormacje o zamiarach leakcyj- 
nycli konspiratorów, ą jesti nie zastosował 
dotychczas erteripcznie.jszvch środków, to 
nie znaczy, że będzie tolerował akcję sji.ze 
rzną z interesami państwa. Piemiei Gha- 
vam nazwał reakcyjnych k pnsjńratorów 
„szkodliwym robactwem' . Na zakończenie 
premier irański oświadczył, że jego polity­
ka będ7i< się opierała na przyjaznych sto­
sunkach ze wszystkimi państwami, specjal­
nie ze Zwdązkiem Radzieckim, Wielką Bry­
tanią i Stanami Zjednoczonymi.

Międzynarodowa konferencja żywnościowa
w Londynie

WASZYNGTON (obsi. wł.) - W 1 und«, - 
nie zebrali się eksperci 18 narocioi. i licz­
ny ch międzynarodowych oigani/acji w Celu 
zbadania zarządzeń jakie należy powziąć 
dla rozwiązania problemów Żywnościo­
wy ęłi.

Konteiem ja została zwołar. i jnzez sir 
Johna Boy-Ofl, generalnego^dyrektoia bry­
tyjskiej oicjanizacji żVyvnr»ściowp| i lolm-
«iiiiiiniiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiuimiiiiiiiiiiiitiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiitHiiiiiiiiiiiiii

nie g c h g a j się,
DZIŚ JESZCZE SUBSKRYBUJ

POTYCZKĘ odbudowy kraju

ibiiiitiiitiiniii iiiiiiiiiiiiiii;iTiiiiiMmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiifiiiiiiii;iiiii

czej Eksperci ocenią obecne zapasy ,yw- 
nosci na całym Święcie, pizygoluja zalece­
nia dla ich jat naflepszegp .ozdziahi i opia 
i ują między narodowy program wzajemimj 
pomocy.

lapońska part a tomuiiistyczrid ogłosiła os 
wiadczenie, w którym stwierdza, że Josbi- 
da był ministrem spraw zagranicznych w 
rząuzie który prowadził politykę agresji 
wobei Chin. Joshida brał udział w przygo­
towaniach napadu na Mandżurię i Chiny. 
Z tych względów partia uważa nowy gabi­
net za rząd gruji mili turystyczny ch.

Rownież partia pracy sądzi, że nowy' ga- 
binel utworzony wyłącznie z przedstawicie 
łi grup konserwatywnych nie rozwiąże po­
litycznego kryzysu.

NOWY JORK (PAP) lak donosi to­
kijski korespondent dziennika. „Chicago 
Sun". 3 tysiące jiracowników kołfjowych
i 10 tysięcy marynarzy zaprotestowało na 
wiecu przeć,w powierzeniu misji tworzenia 
nowego rządu japońskiego Joshidzie. kto 
ry jpst przedstawicielem japońskich kon­
cernów przemysłowych. Japoński i w lązek 
kolejarzy oświadczył, że pociągi w rejonie 
Tokio będą przewoziły -wszystkich demon 
strantów, którzy przyjadą do Tokio z tran­
sparentami : Precz z rządem konserwatys­
tów” lub „Żądamy demokratycznego rządu".

TOKIO (ObsL wł.). Lisia t“/foT)k<»w no­
wego rz»du jap.iNskiego jest następująca: 
premier i mrauutet spraw« zagrumcznych — 
Shlgeru Yosbida finanse — Tanzan Ishi- 
bashi. sprawiedliwo*«: — Shuzo lwata, oś­
wiata —' Kolaro Tanaka komtmikacja — 
Jojiro Hi-ratsi.ka. handel i p-zemysl — Jiro 
Hoshijimal sprawi wewneiizne — Seich i 
Omura. rolnictwo — Ko Nasu. zdrowde 
publiczne — Josh in as, Kawaji, min i.«drowie 
bea leiki — baron Kijuro -Shidehara, Takso 
Salto, Sujiro Uehara. senretarz general­
ny — Joji Havashi.

KOMUNIKA r
KOMISARZA GENERALNEGO 
GŁOSOWANIA LUDOWEGO

WARSZAVvA (PAP) — Sekretariat G< 
neralnego Komisarza Glosowania Ludowe­
go komunikuje że biuro Generalnego Kurni 
sarza Glosowania Ludowego mieści się w 
Warszawie, ul. Wiejska Nr 6, I piętro, teł. 
87-617. Wszelką korespondencję do Gene 
lalnego Komisarza Głosowania Ludowego 
należy skierowywać pod tym adresem.

k* dla Polski. Oe< yzia U jest dowocem. 
że .Departament Stanu nic spełrjia woli na­
rodu a«nerykańskiego, który przez =!• 
zradrłuqo prezy do ni a Roosevelta arobowuj- 
zaf sic do udzielenia Polsce pomocy w 
budowaniu kraju po wojnie. Departame« 
Sianu poddaje się naciskowi tych czynu« 
k«v , któie chcialybj wykorzystać po/v> 
kę |ako narzędzie kontroli politycznej !’» 
ski. Dęcyzfta ta. sprzeczna z trądy« j, 
jrrzyjaźnią Ameryki i Polski, podkopie zau- 
lanii do Stanów« Zjednoczonych, od kh, 
lyeli cierpiący naród polski spodziewał *uc 
znacznie większej pomocy n>_ otrzymuje n- 
bei nie. Naczelny dyrektor UNRRA La G 
ardia oświadczy! ostatnio: „Narody eun 
pejskie potrzebują chleba, •: nie rady 
waż.ainy, że mieszanie się do wewnęl / 
liych spraw innych narodów je*t ßjrrze« 
ue z zasadami Karty Atlaftyckiej^/Kto 
Naiodów Zp'dnoczonych i Iraklatu podp; 
nego'w Jałcie Polska powinna otrzj mat 
pożyczkę w wysokości 500 milionów do­
la rów biz stawiania jakichkolwiek politv: 
nyiii warunków. Żądamy natychmiast«Ja 
Cfc. cofnięcia decyzji w« sprawie wałrzym.. 
ui„ jiożyrzki «ila Polski".

Rumunia 
uznała rząd

PARYŻ. (Obsl. wł.) — Według wiadomos 
ci z Bukaresztu rząd rumuński uznał re.i 
blikanski rząd hiszpański.

Birai wazmia udział w dyakazji 
nad aprawą Hiazyanii

NEW YORK (Obsł. wL) — Generalny 
sekretarz ONZ wysłał do Curala tele«|iam 
z zawiadomieniem ze podkomisja dla zira- 
dania sprawy Hisz.jranii pragnie aby Giral 
był obecny na publicznym zebraniu podko 
misji. Giral odpowii dział, że weźmie iwiział 
wT zebraniu w dnau 23-go maja.

W* wtertiaJle praai AwIaUwe)
Dvpk.iiiuf* c/nv obserw tor .Prawdy pi-/i 

u>wiridc/f*rit Dniiiri^kini sa, /r plebiscyt odbudvic- 
!-t|o v uesnii toni tisłonc, ktot.i pokrywa.

niedawno władze oret kit i 
plellb VI w Spluwie
d dwa l..(d, w 1948 lut ......
lri vis jskieiK» nie ra/.

n {. było jrdirak
fli'.is, ki ły odbyłv mi

i i . i i» -■ tu /ordjs/Ę

Marchia Julijska pragnie przyłączenia
do Jugosławii

PARYŻ (Obsł. -wł.j. .Ambasador Jugo- żądała przyhtezenia Marchii Jui.jskiej
slawii w Paryżu oenajrnił, że delegacja 
Marchii Jułijaikiej, przyjęta w sobole przez, 
amerykańskiego delegata konferencji czte­
rech inmistri'w; Mosely. skrytykowa'a 3 li­
nie. pioponow ane przez ck*perl"\v aprer- - 
ka'iskich brj tyiskich i francu.- tleli : z—

Triestu do Jugos*avvii
Mosel.y wvraz.t nadzieje, to kwestia zo­

stanie roz«. i a za ii a spcs''b. k1”ry pozwoli 
Jugosławii i Wiochom pozosta« w dobr>ch 
Łto. unkach. Dilcgacja wręczyła Mosely'e- 
-Viit m:.;:__i .id:«.

di«; ijrecku- Je* 1 ' 
i/t*Lły ludnosti. 'ó*' 
państw* otlb^dvi»’ »«•*
Pi/edslciwn iuir 1 nilu
się la nljii'lnii:i 
lUdncvi rui» '
S/yvidllh vr Io«' I"
/Öf O»” ll.P.ME

K'.ves'ii« 1 ' '•
/ rłoininn fiiv ' 1 - ł'
/«»■msk«- «viifil ■ 1 '1 
nip urckiiii v- nbi«(|lvm stuleciu
11 «ir*jr- 1 - *: " «• 1 •• lici • - enie nif 1 tVv ikl
iitiAfi ojuti Aldi nff|u kroi a, .fpucijw II 
wrijn«inv i ii TVn sam In« bpotkdł I*1
wkroUf ud ji oki lo l«ik'l 1920 Po\
krdju tuipieiu v «»viele lal później 1 popi»*u.i 
moiian hislyczno-fas/\^tov,ski. Wkrótce po po*
do krain ............ .... d - władży pr/ywu
s/ysiowsKW 1 j M» 1. i - Odlild naród rjreuk. 
/menawid/on.i 0vfH*»tłi* 7 laszystowskij. dyk 
(' .ni r IffMcjo Glucksbourgd i
Li i , i i • ' ’ ku nii" w ten sposób 1

u n ' iki j. ■?; k aj u".

1 jf .1 dla Gipi «1
• \ la politycznegi 

obollI Cj, Zdinstillow ollti 
. r»l 1

/
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Śląsk skJflda hołd bojownikom
o polskość Ziem Zachodnich

Uroczystości na Górze Sw. Anny — manifestacją całego Narodu
GÓRA SW. ANN ' (PAP). Dz.er. 19 ma­

je b. r. wszedł do historii i Ziem Zachod­
nich jako dzie" wielkiej pielgrzymki ludu 
'Dskiego i t.ysteeznvch raa« z innych dziel 
mc Kraju na Gńrę Sw Anny. ,ibv tu, gdzie 
.ozegrat sit' dominujący akl trzeciego pow­
itania 'laskiego, odda1- hold bojownikom 

i polsko«"' śi-iska.
Kj podium przed amfiteatrem ustawio­

no u st°p stromo opadającego wzg°rza. na 
t.“rym stanie pomnik Czynu PowslaIlcze- 
a oharz połowy. Na skale ponad oUa- 

rr widnieje olbrzymich rozmiarów za- 
. , cny oizel biały. Po prawej stronie 
tarza stój.; na wzniesieniu urn* zawie- 

iaj ct ziemie z mogił poległych powsta«- 
e“w z powiat“'.» SI- ska Opolski tjo Prąd- 
dilta G“r\ Sw. Inny. Raciborza, Opola, 
’iem: Cic Sz.v"skiej, Tarnowsi-ecn G"r Ey- 

tmnia i innych. Dalej ustawił*. n1" po1 - 
zone ch“r\ . lgzkn 'laskich k"1 piew «- 
■zvch liczne iko1«-- pfcffora iy lecą "S"b. 

Po o i -Lunach ołtarza zaio" miejsca -t 
"no’’ ‘v sztandarojMjWh Rzu oka na 

niite. pozwala na''kr“iko przed roz- 
dii < rocz ?tc i oceni1 ilo~ ' uczę I-
■ n kolo 150 lipcy c Od. lo-

n -unfar dano znal przyb' ciu dostoj-
u1 w owych, Wl irszatk, Roli z;

c : 'az wicepremiera oin.i !ra
O nv ch. Władysławy Gomułki

i »V. -, . •, a: wójt Jdy -l’1' > - d-'brow 
>kicgu gen Zawadzk ego, wic ,voj icły

nim wzgórzu bateria artylerii oddlała kil­
kakrotny salut honorowy. Wiadomcr' o 
dokonaniu teg oaktu rozniosło po kraju pięć 
tysięcy wypuszcznych gołebi pocztowyol'. 
W momenci“ gdy przedstawiciele władz o- 
puszczali podium, po wmurowaniu aktu

erekcyjnego, grupa kobićt ze śląska Opól 
skiego udekorowała ich wieńcami z, kwia­
tów . W'r“d entuzjastycznych okrzj k“w ze­
branych wszedł na trybuny i wygłosił prze 
mówienie wicepremier i minister Żietn Od­
zyskanych, Władysław Gomułka.

Mowa wicepremiera Gomułki

- Bożku, gen. Popławski« i
Kwrpc cr przewodnicz «ce-o Komitetu 
Wszechs1- iai'Skirgo gen. Suchend mi i 

Maczałowa. gen ralnego sukriStSiza 
■. ' Komitetu.

Pu pr/epciu przt I roni Sm kompanii
i morowej członkowie rz.jdu zajęli miej- 
-«.; przed ołtarzem, witani spontanicznymi 
krzykami zebranych Po chwili przerwy' 

i 7poćze*a sie msza 'w., kt“r.t celebrował 
biskup dr Bieniek.
W czasie uroczystości przyby a 

afeia Polskiego Związku Motocy­
klowego z Warszawy, wioz lea ziemie po­
brań. z mogił pbwsta^c^w warszawskich 

1944 roku. Przywieziona ume urrue'cJ 
ojewoda gen. Zawadzki obok urn zawie­

rających ziemi1' z pobojowisk "laskich.
Mastepnie wszedł na trybunę prezes Za 

rzfldu Głównego Zu Weteranów Powsta11 
Śl iskich płk. Zi«tek. witany okrzykami na 
cW-ć powsta1 C‘w. M-’wca stwierdził, '-e 
u'" .“-tania 'l"skie dały początek nowej 

ntacji narodu polskiego, czujne ci na 
odzu ślusk zwłaszcza nasz Bhask prze 
•nwy. przestał by pograniczem Pole 

. Śląsk sta* sie dzi* sercem Polski, ser 
cem, z ki“rego płyn3 do gospodarstwa na 

od owego najcenniejsze soki odżywcze. 
Przcm“wienie swoje zakończył pin. Zię­

tek deklaracja ludu 'Lskiego, w której 
twierdza, '-e Ślązacy pokazali iuz, *e su. 

T erwszymi robotnikami Polski demokra­
tycznej i pokaż'1 jeszcze, że potrafi ' by“ 
nk'e jej pierwszymi i najofiarniejszymi o- 
'■watelam, czerpiąc z ideologii i tradycji 
' sta*c“v
Po odegranu hymnu narodowego wice- 

prsinier Gomułka, Marszalek Polski Micha* 
Rola - Żymierski, wojewoda -lasko - da 
browski gen. Zawadzki i płk. Zioteu zło­
żyli swoje podpisy na akcie erekcyjnym 
budowy pomnika Czynu Powstańczego na- 

I!.-pu1 ucC.i tre-ci: „W rok po ukończeniu
nvyuoikiij wojny z liaje'd^e'« niemieckim 
i po ob.i*'ciu Ziem Zachodnich przez Rzecz 
pospolita Polska, a 25 rocznic1’ powsta" ślij- 
‘kich wieczysta, dafnjuśi- tych ziem do trwa 
•cno złączenia sie z Macierzą, dokumentu­
jących dla uczczenia bohaterstwa ludu spi­
skiego w powitaniach 1919. 1920, 1921 ob ja 
wionego — w miejscu tym zwany m G'-i-it 
'w. Anny w* dniu 19 maja 1946 r. budowy 
jKimnika Czynu Powstańczego postanawia­
my 1 aktem tym postanowienie nasze po- 
'wiadczamy“.

W chivili podpisywani i aktu przelec a- 
ł,o nad głowami zebranych łtum"w eskadra 

inolot»w. zrzuca; c wieniec i\ miejsc i. 
u t ni zniesione zostanie Mauzoleum Po- 

'.«"Cw W lej same' chwili na s" ,ied-

Wiceprermer Gomułka wygłosił przemo 
wienie, w którym m in- powiedział: 25 łat 
temu lud sląski. Który się zerwał do łrze- 
ciegovpowstama, aby wyzwolić ziemię nad 
odrzańską spod niemieckiego panowania 
i połączyć ją z macierzą, zapisał na tym 
m.ejscu świetlaną kartę w dziejach walki 
narodu polskiego z niemiecką zaborczo­
ścią. Bitw. pod górą sw Anny ,aką wov,- 
czas st„czvli powstańcy była najbardziej 
<i rtenh m dokumentem, przedstawio­
nym idtu, na którym powstańrc Krwią 
swoją wypisali odwie. zrią prawdą że zic 
mi te nigdy mc przestały by a polska

k.t-w pizi szli 2 tysie za lifty łan
nych’ żołnierzy powstańców wsiąkła w zic 
mię nadodrzańska-w cz.i_i trzetlego pow ­
stania. Wówczas jednak ni< \ ydaia ta 
krew pożądanego plonu. ' .« skutek st.ino- 
w ska \nglii 1 ' zja rady mb isad‘ rów 
ziemia sląsk i zestala lozóarta i około 600 
tys Poldkow sląskirh pozostawiono na’ dal 
iz^ 'up niemczyziiv Długo <k z kiwana go­
dzina /Zwolenia narodowego i powrotu 
do Polski nad“szta dopiciu dla całego lu­
du -Haskiego razom z klęską wojenną Nie­
miec hitlerowski, h Miecz słowiański, 
miecz żołnierza jjolskiegu i żołnierza ra­
dzieckiego przywrócił Polsce te ziemi«.-, 
które na przestrzeni wieków podbił i nie 
wolit miecz germańsk. I jeśli dzisiaj nasza 
zachodnia granica przebiega wzdłuż Odry 
i Nisv jeśli naszemu pokoleniu dane 'zo­
stało wprowadzić Polskę z powrotem na 
ziemię piastowską — ta tylko dlatego, że 
budowniczy nowej Polski przekreślili starą 
politykę waśni, spoiów. nienawiści i wo­
jen 7 narodami słowiańskimi, dl.łtśgo, <e 
nowa Polska zawarła bratni sojusz ze 
Związki« m Radzieckim. I ta ju iwtTu jic- 
winna jiozostać na zawsze dla każdego 
Polaka busolą naszej państwow.j dio­
dowej myśli politycznej. Chociaż wieko­
we' germanizowanie tycli ziem, germanizo 
wanie ludu śląskiego me potrafiło zabić 
jego polskiego ducha, nie zdołało wydrzeć 
ślązakom polskiego języka, tym niemniej 
mc mogło ono pozostać bez SKUtków. Po 
został na tych ziemiach pewien pokost 
niemczyzny, który musimy usunąć jak naj 
szybciej. Przybysze niemieccy muszą opu­
ścić te ziemie i wrócic tam, skąd przybyli 
bądź sami, bąaz icły przodkowie- Nie cii., 
my jednak odda« nieiuczyźnie ani jednego 
Polaka, ani jednego mieszkańca tej ziemi, 
który Polskę uważa za swój dom ojczysty

i dół tego dowucli. Aby umoz.iwić każde­
mu Polał i j.-iu rląs1'ej nabycie pełni 
praw obywatelskich, aby w wolnej Ojczy­
źnie mögt on zająć miejsce pełnopiawne- 
cjo guspodaiza, aby oczyścic lud śląski z 
cl raenlów niemieckich których w Polsce 
mi«zć nil ' h emv zarządziliśmy akcję 
w*ryfikaćtojna. V. szysry zwerytikowan' lą 
zac\, zgodiiie z dekretem przyjętym na )- 
statmej Kiaj iwej Rady Narodowej,
otrzviimją uu w zilstwo polski«' \‘ ten 
sposób lit - idując jiozustałosCi niemczy­
zny, regulu- równocześnie wiele .i<-
normalnos. i, nswei krzywd, które pow- 
s'atv nu 'ycli l. ci ich w u-zuIlacie wojny.

JJr7. ustal«'«.' zactiodnidi gram« Pol 
ski a Odrze, ’’osi i Bałtyku zamknięty 
zottał p tws7v zwycicsi t etap walki o nu 
V.a Pols 'Weszliśmy w nov y okres w 
okres ii'iW knit* ■ zabezpiecz-nid nityio- 
dleglocci V-. ytyCzająe na (Iz,., i na jutro 
di .gę, ktor chcemy piowadzić na­
ród, wvi idziiny podstawowego założe­
nia że icrrci na długą jeszcze przysz­
łość stanowi, będą dla nas «ajwiększc 
niebezjrieczeństwo. Rząd partie demokra­
tyczne w dążeniu do utrwalenia i zabezpie 
czenia niepodległości narodu, muszą pro­
wadzić politykę, obliczoną nic tylko na 
dzień dzisiejszy, ale również na ten dzień, 
1 tory przyjdzie po latać1. Jeśli rządy tyc i 
naiodów-, które jidkonaly Niemcy hitle­
rowskie nie zerhcą, czy nie potrafię wy­
ciągnąć w stosunku do nich w izystkich 
konsekwencji za wywot wielki, j woj
r, światowej, jeśli pozwolą na odradźt- 
nie się siły wojennej Niemiec to fla 
nikogo nie może -ulegać wątpliwości, ze 
Polska w pierwszym rzędzie stanic w ob­
liczu nowej agresji niemieckiej. Wpraw­
dzie konferencja trzech pioe «rstw, odbyta 
w Poczdamie nakreśliła plan i laego roz­
brojenia Niemiec, lecz już dzisiaj są rc 
bione próby podważenia tych uchwal, pod 
dania ich rewizji, przeciwko tvni piooom 
musimy jak najkategoryczniej zdp-otesto- 
wać, gdyż godzą one w nasze bezpie- 
czenslwo. .Stąd też ji..lity*kRzędu polskie 
go jest i będzie jiolityką sojuszów z tymi 
panstw'ami, które szczerze dążą do pełne-

1 izumin#• irli itfitpnrialngo pozbawienia Niemiec ich potencjału wo 
jennego, które gwarantują nam skuteczną 
pomoc w vyvpadku groźby niemieckiej agte 
sji.

Obchodząc dzisiaj uroczyście ćwterc-

Zakoitńczenie konferencji 
socjalistycznej w Ciacfon on Soa

PRZEDSTAWICIELSTWO 
POLSKO-SZWAJCARSKIEJ 
FABRYKI CZEKOLADY

r” cV. c 4.,,ciuehattf
Gdynia, Abrahama 71, tal, 216-27

posiada na skiadzie 
wszelkie wyroby fabryki 
Przy zamówieniach za­
dać cennika ’abrycznego

LONDYN (PAP) — W niedzielę, dnia 19 
maja, zakończono obrady przedstawicieli 
partii socjalistycznych Na konferencji po­
stanowiono utworzvc w Londynie biuro 
międzvnarodowe w celu utrzymywania ści­
słego kontaktu pomiędzy partiami socjati 
stycznvmi oraz zbierania iutormac i ich 
działalności.

Dó czasu utworzenia biura brytyjska 
Partia Pracy podjęła się tych obowiązków, 
a jej sekretarz dla spraw polityki między­
narodowej Dennis Healev, będzie sprawo­
wał funkcję sekretarza biura 'Naslępnie po 
stanowiono zwołać konferencję w pażdziiu- 
niku rb. również w Wielkiej Brytanii. Na 
konferencji tej omówione będą postępy', ,a- 
kie poczyniono w celu utrzymania regular­
nego kontaktu między partiami. ’ Wreszcie 
ffostanowiono że francuska partia socjali 
styczna /.woła w Paryżu konferencję przed

slawicieli parui so« .alislyczrv« li a celu 
ustalenia jiolityki wöbe« Hiszjkn.ih Konte- 
rencja ta ma być zwołana możliwie naj­
szybciej, natychmiast po przeprowadzeniu 
wyborów we Fiaiicj« i po kongresie bry 
tyfskiej Partii Pra< r któc\ odbędzie się 
pomiędzy 11 a 15 czerwca.

Niepodległość Indonezji
warunkiem rokowań z rządem

MOSKWĄ. (PAP) Agencja Tass do­
nosi z Batawii, że premier Indonezji, Sjali- 
iir oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
do czasu uznania przez Holandię niepo­
dległości Indonezji, nic może być mowy 
o jakichkolwiek rokowaniach z rządem ho 
lende rskim.

Dramatyczny apel radia Tabriz
LONDYN (Obsl. w1.) W niedziele o

p,,lnoci radio Tabriz nadało dramalycziw
wezwanie: „15.000 ołnierzy rządu tenlral 
nego przekroczyło nasz" granice Szykuj­
cie ci« do obrony waszego miasta dc ostat­
niego człowieka, do stal.niej kropił krwi. 
W Tabriz powstał rząd wojskowy Lud­
no-"' cywilna nic ma prawa wyc-hoetzi* na 
ulice po godz 23-ei. Każde kio znajdzie 
sie na ulicy po łe.i g«idzinie, zoslanic roz­
strzelany’

Nieco p' 'nN.i raaio olnajmito. że robot 
nicy i młodzie" chwycili za bto" i s"i golo­
wi do walki

Wadomok nadeszło Tabriz, opisu; ,
sei ny v ienn r.i d/iałaliv )l-

skowc olocz.yły lotnisko . patrolu.’" ulice. 
Ludn"" męska jes« i zprojona

Według informacji z. Teheranu, rząd 
perski nd d'.uz.szego czasii koncentrował 
wojska wzcUu7 granicy Azerbejdżanu.

Wojna domowa groziła od chwili zer­
wania rokowa'"1 miedzy pr/ywdr" Azer­
bejdżanu Peshavari a rzęldem ccntralncm 
Niejasne jesl tylko, dlaczego ten rozw.i 
wypadk"w nasl"pil jcdnocz.e'nie z przy­
biciem d«i Azerbejdżanu misji z. Tehera­
nu Misja I.« miała za zadanie zbadać spra­
wę ...vakuac.il .vcy o radzieckich

Sprać, .-zdanie ewakua. ji na kl 're 
czeka Rada B“/r,iceze"sl\va w NjW Yorku 
zostanie upażnion

Wlecze, trzeciego jiowstanirf i bilwv pow* 
stańcow śląskich, stoczonej na tych wzgó­
rzach, nie można nie podkreślić lego tak- 
tu, że szeregi lotnieizy-powstańców skM‘ 
daty się przede wszystkim z ludzi ci-ęż 
kiej pracy fizycznej: z górników hutn1' 
ków i chłopów. Oni to podmesii w trzy 
krotnych powstaniach sztandar walki o wy 
Zwolenie tiarodowe i równocześnie o wy 
Zwolenie społeczne. Ten sztandar powstań 
ców śląskich, ten sztandar robotników i 
chłopów jest dzisiaj sztandarem Rządu da 
mokratycznego w odrodzonej Polsce. Mar 
szerując pod tym sztandarem w zjeaiuv zo 
nych i zwartych szeregach przezwyc.ężc- 
my wszystkie trudności dnia dzisiejszego, 
odbudujemy kraj, uiządzimy nasz dom-we­
dług potrzeb ludu pracującego, utrwalimy 
i zabezpieczymy zdobytą wolność i - i po­
dległość.

Przemówienie w.capr« mier< zoc,dlo za­
kończone odegraniem hymnu naród«.- -go. 
po czyin zabrał glos, .ov.nie -ni ./1 u.- J- 
nie itany Marszatek Vhchdl Rola-Ż»mW 
skt.

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 
ROL [-ŻYMIERSKIEGO

V\ imieniu odrodzonego d 
nego W ojskd Polskiego pozdrowił 
nych Marszałek Żymu-iski jnzyponn : 1 
na wstępie, że .. 11 < j c A,J11. powstań kląsK cli / 
polega me tylko u. ich skutkach małcr_ai 
nych Miały one przede wszystkim rg 
lomne'znaczenie moialnc Bohaterowi pow 
stancy górni. ,, zolmeize |. Iskości, wi 
szli ua zawsze do pas’ego Panteonu 
ly narodowej jako jeszcz« jed« n dot ód 
patriotyzmu polskich m-’s ludowycli, które 
nigdy nie skąpiły Ojczyźnie swoi krwi ser­
deczne;.

Trzy razy upadały powstania «.laskie, po-' 
kunanc pizez. przewagę wioga zla ,.’qH 
komisji sojuszniczej i karygodna öez« m- 
nesc i niedbalstwo kapitalistyczno j r 
niczych sfer rządzących w Polsce. Tu do 
walki o swą polskosc wystąpił' chłop i ro­
botnik, który wdlczył nie tylko o wyzwole­
nie narodow'e, lecz także o wyzwolenie nos 
jiodarcze, o jiostęp społeczny a t« nie by­
ło na iękę ówczesnym rządcom Polski. Ich 
ideałem była Polska zastoju sjiolecznego 
Polska obszarników i wielkich pizemyslow- 
rów a nie rhlopów i robotników.

Dziś świętujemy 25-ta rocznicę trzecie­
go powstania śląskiego w zupełni, innych 
warunkach. Pod ciosami Armii Czerwonej 
i odrodzonego Wojska Polskiego, pod ude­
rzeniami sgjufzr.ików - le.jla potęga .Nie 
mieć hitlerowskich

Juz nie część ale cala ziemia śląska 
przesławne, dzteazictwo Chrobrych i Krzy­
woustych, stanowi nierozerwalną częśc 
Rzeczyposjiolilej. Ż«.rłnieiz polski objął straż 
nad Odrą i Nisą.

Zwycięstwo zostało osiągnięte raz na 
zawsze, ale broni nam jeszcze składać nie 
wolno. Nie tylko zagranicą ale i w Polsce 
są jeszcz« ludzie, którzy chcieliby Ojczyz­
nę naszą zepchnąr z jej drogi zwycięstwa- 
na starą drogę klęski. Nie chcą oni zrozu­
mieć, że naród, który odrywa się od swe' 
kolebk«, traci siły i zostaje skazany ua u 
padek. Musimy tiac ini jasną i trwałą od­
prawę

Okrzykiem na cześc bohaterów po istau 
śląskich Marszalek Żymierski zakończył 
swe ’przemówienie.

DEKORACJE ZASŁUŻONYCH
Przemawiali dalej woj- Zawadzki, płk. 

Maczałow i wicewojewodc Arka-Bożek
Po pizemowienidch w chwil, gdy orkie 

stra zagrałd pierwsze akordy „Roty' zgi 
madzon ’ tysięczne tłumy powstały z miejs 
i podchwyciwszy stówa hymnu z podniesie 
livmi do jirzysięgi palcami ślubowały wier 
nosć odrodzonej Polsce. Po tym podniosłym 
momencie odbyła się dekoracja zasłu/o 
nych powstańców orderami państwowymi.

DARY POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH
Ostatni akt uroczystości stanowiło prz 

kazanie darów powstańców slaskich i za­
kładów przemysłowych dla Prezydenta Kra­
jowej Rady Narodowej Bolesława Bieiuta 
w formie pucharu srebrnego ze stylizow-j 
nym godłem państwowym, uluiulowaneq i 
przez Związek Weteranów Powstań Śląs- 
krch grupy Szopienice i wykonanego przez 
zakłady hutnicze w Szopienicach

Maiszałkowi Żymierskiemu wręczc 
miecz z ini' jalaini marszałkowskimi, wyko­
nany jjrzez hutę „Batory ” Chorzów oraz 
statuę hutnika z brązu wykonaną pizeZ 
hutę „Zcjoda ' w Świętochłowicach 
- Wicejirenuerowi Gomułce und rowan-1 
upominek jjizedslawiający miniaturowe 
walce hutnicze wykonane przez hut. „Ba­
tory ( horzów. Dalsz« dary otrzyma'i wo­
jewoda .jen. Zawadzki oraz gen. Popław­
ski

Po znkoiu-eniu uroczystości członkowie 
Rządu Rzeczy p. upolitej wśród owacji zebra 
nvcb ...inis« ni amfiteatr.

I
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Hipokryzja czy naiwność?
.   Z . A 1Y1 Alłrl CIO 1 Tłl WP nst.f)

W jednym z ostatnich numerów poważ­
nego periodyku angielskiego „The Specta­
tor", w rubryce „Listy do wydawcy — 
czytamy następującą korespondencję, któ­
rą przytaczamy dosłownie:

__ Sir — teraz, gdy narószcie możemy 
swobodnie pisać do naszych przyjaciół w 
Niemczech, można- doznawać jedynie uczuc 
wstydu i oburzenia, ze my, Anglicy, me 
spełniamy naszego elementarnego, chrześ­
cijańskiego obowiązku i nie dzielimy na 
szeqo Chleba codziennego Z nimi. Dlacze- 
qo rząd nasz nie zezwala na wysyłanie czę 
ści naszych indywidualnych racyj żywnoś­
ciowych, w celu uratowania bliźnich od za 
gladyż Jako naród jesteśmy odpowiedzial­
ni za angielską strefę okupacyjną w Niem 
czech, lecz indywidualnie me daje się nam

żadnych możliwości pomocy, pomimo, że 
istnieją organizacje pomocowe, jak „Ra.- 
tuj Europę". Organizacje te jednak nie 
mogą rozwinąć właściwej akcji, ze wzglę­
du na ów zakaz prywatnych przesyłek. 
Wprawdzie poszczególny Brytyjczyk nie 
mógłby pomóc 25 swych skromnych ra­
cyj, tak wydatnie, jakby chciał, tym nie­
mniej akcja taka mogłaby przynajmniej 
przekonać Niemców, ze naród brytyjski 
rie pozostaje zupełnie obojętny w sto­
sunku do ich losu.

Z szacunkiem
E. R. Deykin, Haye Gottage,

Bewdley W ores" 
Tyle w samym liście. Czego zawiera on 

więcej — hipokryzji, czy naiwności po­
litycznej?

HIEURZEDOWA TABELA WYGRANYCH
po 250 zł z II, HI i lV-go dnia ciągnienia ^ 
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Wiele mówi się i pisze ostatnio w na­
szej prasie o kontynuacji przez Anglików 
w ich europejskiej polityce starej zasa­
dy „balance of power", równowagi sd na 
kontynencie. Po to, aby zasadę tę utrzy­
mać przy życiu należy dążyć do odrestau­
rowania Niemiec, jako politycznego czyn­
nika równowagi w Europie. Ton prasy bry 
tyjskiej- w sprawie niemieckiej zdaje się 
wskazywać, że pewnemu odłamowi opinii 
brytyjskiej dążenia takie nie są obce. Po­
woływanie się przeto na obowiązki chrze­
ścijańskie w stosunku do Niemiec przez 
pana Deykin’a możnaby uznać za osłania­
nie ideą miłosierdzia chrześcijańskiego 
właściwych celów, czy przesłanek polity­
cznych. Byłoby to zwykłą hipokryzją. Po 
głębszym jednak namyśle, dochodzi. sic do 
wniosku, że list ten raczej nie zawie.a hi­
pokryzji. List pana Deykin'a jest wyrazem 
jego Szczerych uczuć. Jest za to głupi i 
naiwny. Politycznie naiwny.

Zastanówmy się przede wszystkim, kim 
jest Mister E. R. Deykin. Dochodzenie ta­
kie jest stosunkowo łatwe do przeprowa­
dzenia. Z tego co wiemy o nazwiskach an­
gielskich Deykin wskazuje na pochodze­
nie mieszczańskie. Poza tym mamy jeszcze 
inne dane o tym panu. Mamy jego adres, 
Mieszka on w Worcestershire, ' prowincji, 
położonej w Anglii środkowej, około ICO 
km od nondynu, nie posiadającej większe­
go przemysłu, za_ to będącej sibdzibą bo­
gatych rentierów i emerytów, chociażby ze 
względu na uroki swego krajobrazu i zdro­
wotność klimatu. Mieszka on we własne, 
willi, która nazywa się Haye Cottage s 
pewnością ślicznie urządzonej w wiejsko- 
angielskim, old english fashionable stylu 
w małym miasteczku Bewdley, pełnym, z 
pewnością podobnych willi i podobnych 
ludzi.

Przez caty czas wojny pan Deykin na 
pewno nie krzyczai wraz z innym „Ger­
many must perish" — Niemcy muszą zgi­
nąć. Tak krzyczała tylko -łatwo zapalna 
młodzież, robotnicy, na których spadały 
przede wszystkim ciężary wojny, żołnie­
rze, którzy widzieli Niemców z bliska i w

walce oraz ofiary niemieckiego blitzu i 
bombardowań Londynu. Ale pan Deykin 
mieszka w Bewdley — Woicertcishire. 
Tam bombardowań nie było. Pan Deykin 
wiedział na przykład, że Niemcy są kul­
turalnym, europejskim narodem, który zo­
stał przez gangstera Hitlera zmuszony do 
wojny i który bynajmniej tej wojny nie 
chciał. Opowiadał mu przecież o tym i w 
tym stylu pan Neville Chamberlain i jego 
dziennikarze. A już na pewno wie pan Dey 
kin, że Niemcy są o wiele więcej warci 
od innych narodów, wśród których nie ma 
zwyczaju wieszania serwetek z napisem: 
„Schlaf gut" nad łóżkiem, takich miłych 
serwetek, haftowanych przez czyściutkie 
niemieckie gospodynie, podające nad ra­
nem angielskiemu turyście całą masę 
świćtnych Broetchen z takim miłym uśmie 
chem na ustach. Dlatego pan Deykin ma 
swój dobrze wyrobiony sąd o Niemcach i 
innych narodach tej wiecznie niespokojnej
Europy. .

Mister Deykin, po prostu myli się. Nie 
chcielibyśmy aby po pewnym czasie prze­
konał się on o rozmiarach swej pomyłki, 
gdyż pomyłka ta mogłaby pociągnąć za so 
bą i nasze meszczęścrB. Dlatego usiłujemy 
wytłumaczyć tym wszystkim Deykin om, ze 
się mylą. Myśmy widzieli Niemców z b.. 
ska. Wiemy, czego chcieli - - naszegg < e1- 
kowitegó zniszczenia biologicznego. Ponad 
to wiemy, że w stosunku do Anglików. mie 
li te same wymagania. Czytaliśmy książki 
Giselher Wirsing’a, hitlerowskiego publicy 
sty i znawcy od zagadnień anglosaskich. 
Na kartkach tych książek wyczyta każdy 
niedwuznaczne „ausrotten" w planach na 
okres po inwazji na Wyspach Brytyjskich.

Czytałem kiedyś o jednym angielskim 
ad\vol acią, który powiedział, że gdyby 
Niemcy wylądowali w Anglii, to po mie-. 
siącu musieliby wynosić się z wysp z po- 
wrotefn. Gdy pewien amerykański dzienni­
karz spytał się go. dlaczego, odpowiedział:

— U nas w Londynie nikt by Niemcom 
nic nie sprzedał do zjedzenia i nikt by 
ich nie przyjmował w swoich domach. 
Musieliby więc pójść...." Ten adwokat był 
człowiekiem z kategorii Deykinów. Teraz 
na pewno pisze takie same listy do róż­
nych Observer'ow i Economist ów.

Leopold Tyrmand * i

Na wiecziv* spoczynek złożono zwłoki
£.p. A. Hryniewieckiego .

zasłużonego bojownika o polskie rybołówstwo morskie
_ . > • »  a  LZ cl/in rmunl CIP 111. W R SvZVMfl I-O Hä

jutro dalszy ci?.g

Miarą zasług i popularności śp. Anto­
niego Hryniewieckiego, dyrektora Główne­
go Morskiego Urzędu Rybackiego był wspa 
niały pogrzeb, jaki urządzono w Gdym 
współtwórcy polskiego rybołówstwa mor­
skiego. Szczególnie godny jest podkreśle­
nia żywiołowy udział w pogrzebie ryba­
ków z całego Wybrzeża.

Kondukt pogrzebowy, uformowany z kil 
kudziesięciu delegacji z wieńcami i setek 
przedstawicieli władz, urzędów, organiza­
cji. związków pracowniczych i licznych re­
prezentantów rybaków ze wszystkich miej­
scowości pobrzeża polskiego, ruszył z ulicy 
Waszyngtona.

Za trumną, na karawanie przybranym w 
oryginalny- sposób sieciami rybackimi, uior- 
mowal się kondukt, który otwierała dele­
gacja z wieńcami od ministra Żeglugi 
Handlu Zagranicznego, dalej szły tielegncje 
z wieńcami od pokrewnych urzędów i insty 
tucji, współpracowników i przyjaciół . .iar- 
łego, robotników i rad zalogow/ch przed­
siębiorstw rybackich, wreszcie od gromad 
rybackich z każdej prawie wioski na Wy­
brzeżu.

Za wieńcami postępowała orkiestra Ma 
rynarkl Wojennej, nasiępnie ks. dziekan 
Miszewski w asyście duchowieństwa pro­
wadzi kondukt. Z obu stron karawanu szła 
asysta z kilkunastu rybaków w oryginal­
nych strojach rybackich. Za karawanem 
najbliższa i dalsza rodzina Zmarłego: dwie 
siostry, trzej bracia i bratanice. Obok nich 
druhowie i długoletni współpracownicy 
Zmarłego: Główny Inspektor Rybołówstwa 
Morskiego dr Lübeck!, dyrektor Instytutu 
Rybackiego dr Kulikowski, dyrektor Sta 
cji Morskiej dr Bogucki, dyrektor Instylu 
fu Bałtyckiego dr Borowik, długoletni kie­
rownik Laboratorium Rybackiego Demel. 
Za nimi szli 'delegaci władz i urzędów re­
sortów morskich, a więc: repr zei.tant min 
Jędrychowskiego, dyr. departamentu mor­
skiego Wojnai; delegat do spraw vV fbrze 
ża min. Kwiatkowski wraz ze , .vyi h wspol 
pracownikami: lyr. Mysłowskim, dyr. So­
kołem, dyr. Bublewskim i nacz. Szymbor­
skim. Obi 3 dowódca Ma_ynarki Wojennej 
kontradmirał Mohuczy, dyr. Głównego rzę 
du Morskiego kmdr Poznański, wicedyr 
tegoż urzędu Michalewski, dyr. Państwo 
wej Szkoły Morskiej Mat iejewicz wraz 
t elegacją uczniów, prorektor W. * 
pro* Ocioszyński, dyT. P. C. W. M. Micha­
łowski, dyr. M. I. R. Teizlaft i inni

Następnie postępowały delegacje ryba 
ków 1 pracowników różnych -rzędów i in­
stytucji morskich, dalej liczni przyjaciele 
Zmarłego, personel resortów i przedsię­
biorstw rybackich, wreszcie tłumy ludności 
kaszubskiej, rybackiej i mieszkańców Gdy­
ni.

.Kondukt skierował się ul. Waszyngtona
i św. Piotra do portu rybackiego. Tam, u 
nabrzeży basenu czenala łódź rybacka z 
flagą opuszczoną do połowy na znak ża­
łoby, udekorowana sieciami ł wiosłami. 
Trumnę rybacy znieśli na łódź i przykry­
li sieciami. Było to symboliczne pożegnanie 
Zmarłego z rybołówstwem morskim. Tu ro 
wnież w słowach pełnych wzruszeń a i za 
lu pożegna- Zmarłego w imieniu rybaków 
długoletni ich prezes, Anastazy Konkol, ry 
bak z Gdyni.

Po powtórnym ułożeniu trumny na kara 
wanie, kondukt skierował się nabrz -z^m 
basenu Rybackiego, ul. Śledziową, RYbac- 
ką, Waszyngtona i Skwerem Kościuszki do 
kościoła.

Przeprowadzeniem ^w*ok Zmarłego 
prze:- tereny portu r> backiego zadokumen­
towano symbóliczn pożegnanie s. P- An­
toniego Hryniewieckiego z „gospodarstwem 
rybackim" któiego był jednym z najzasiu- 
żeńszych twórców i w kt**ryrn jako skrzęt­
ny gospodarz codziennie za życia przepro­
wadzał inspekcje.

W kościele została odprawiona msza ża­
łobna. Tylko drobna częśc obecnych mog*a 
sie dostać do kościoła.

Po mszy, przy dźwiękach .żałobnego 
marsza, granego przez orkiestro.Maryn? "ki 
Wojennej, poprowadzono zwłoki na cm« n- 
tarz Witomióski. Z kościoła wyniedi trum­
nę dyrektor M. I. R. i naczelnicy wydzia­
łów G>. Inst. Ryb. Mor.

Ulicami 10 Lutego, Gda"sk-< i Witomin- 
skt p.zeLzed» kondukt na cmentarz i tam 
wsród lasów, na tar.^ami rozło onym cmen 
tarzu w alei „zasłużonych luJzi morza , 
miedzy grobami dyrektora Pa-stw. Szkoiy 
Vlorskiej, ś. p. Kośko, i wicedyrektora fe_- 
że Szkol ś. p. dr Majewskiego z*o*ono 

uinr -powiększając je: zi ze o jedną mo­
gił aleje „Zasłużonych ludzi morza“.

Po odprawieniu modłów ża»c nych o- 
statnie pożegnalne mowy wygłosili: w imię 
niu Ministerstwa Żeglugi dyr. Wojrar w 
inJjmu współpracownik" w i . rzyjaci"! tir 
Kulikowski, w mieniu najblł*szych i - » 
dżiny dyr. Borowik — od 25 lat towa.Tpz 
pracy Zmarłego.

W ko»cu zostały odczytane depesze kon 
dolencyjne, miedzy innymi ministra Że­
glugi i Handlu Zagranicznego d-ru J^dry- 
chowskiego. Wzruszający by1 moment, kie­
dy rzucił do grobu piękną wiązałdce kwia- 
tć>v, najbliższy współpracownik i przyja­
ciel Zmarłego dr Kulikowski i oznajmił: 
„Z t» wiązanką składamy 'i, Antosiu czes'- 
i ślubujemy wieczną, pamięć. Będziemy icon 
lyn_:wa" Twoje dzieło i kierowa" się T»,y 
mi v asadami w naszej dalszej pracy“.

VV
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Pierwsza wiosenna wrstawa na Wybrzeżu

Nic ulega \vą tpliwoNi, że pierw sz.v po­
ru' pilski i pla_tyki w odzyskanym GdaJ- 
. .u ma doniQsłe znaczenie nie tylko artys- 
lycznc i ic^o zdaje sr , nie trzeba nikomu 
objamiao. Tym się to-’ zapewne ttumaęz , 

fc miejscowe społeczeństwo żywo s ę int< - 
■ esuje wystaw*.

Zupełnie wyjątkowe wrażeni' sprawia 
>, ifi poprzez zniszczone jeszcze p i cg'1 
ojenn j czuci główne gmachu Politechm- 

ki wchodzimy do dużych, widnych i r e- 
knie przy-T -ojonych sal yaj stawowych. Ten 
kmtrs.it nic jest poz' . iony symboliczne 
z o znaczenia.

W j stawie tej bierze udział 48 auto- 
amitszkalych na Wybrzeżu, z liczba 

. g"lni? 93 ek3ponat°w. W krótkim arlyku- 
J , jakim z konieczno-ci by1' musi sprawo- 

wo dziennikarskie, trudno nie tylko za­
li .ca ale nawet wymidni' szyst Je

psaofc. Pewnie niespcs°b wysby* sip su­
biektywności s*du, w każdej rzeczowej roz 
inowie na-ten temat.

Ot" i nie rzecz biorac wystawa dz;eli sę 
na dwie . rupy malarzy Jedni dla wypo- 
.••»ed« nia sv>'ch przeżyj art -tycznych po 

rguv'i si barwnymi kontra.,ta ni, co jest 
normalnym zadaniem kukle. :> malarstwa 
bez względu na epokę i kierun a dru­
dzy operuj;), kontrastami czarno białymi, 
co : uzsiadmone ale jedynie w techni­

sch ^czysto graficznych. Na wystawie Drze 
iża krajobraz, mn.ej jest martwych na- 

rur, a na., mniej portretów i prac figural­
nych.

«Ä zejdźmy jednak do poszczegkln vc’i 
v’stawc°i Jasińska - Żuławska w ra­

uch swych daje przemyślane i szlachetne 
'. barwie “mpozycjo. Mimo wyraźnych 

kontrastów walorowych nie zrywka się w 
nich kolorystyczna t;ęż kompozycyjna. Są 
1 prace d^męczr.' i szlachetne w materii 
raz pełne prawdy i realizmu. Kałędkie- 

wicz Zdzis'aiv podobnią w pejza/u jak i w 
portrecie na^ca płaszczyznę obrazu ba.- 
V, mi zgęszczonymi i oogdo rozbudowany 

. Powierzchnie obrazu rozbija na drob­
in dl-gajace czystki i w ten sposób stwa­
rza bogate melodie malarskie, ukazując 
nam "wiat w odmiennym indywidualnym 
>1’ujrzeniu artysty. Kobzde.i Aleksander w 
iiiirazach s >ich pełen jest "mialych decy- 

1 . 'J j,_ podluma k.eską barwną uk-
Skowaną v rożnych kierunkach. Intere- 

1 ie go rado ciepłego wiosennego słońca 
cisza mieznych szarości, Koloryt w por- 

recie, zwłaszcza w partii głowy i lewej 
-tronie tła wymuskany i delikatny. Zupeł­
nie osobny i w pewnej mierze osamotnioną 
na wystawie pozycją jest Janusz Strza- 
łecki. Rea.izacja jego pejztżu o Ceramie*- 
owskicl tendencjach formalnych, jest dzie 
>'< m wielkiej »wiadomości malarskiej. Bar­
ii a roztarta tu użyta w tej samej mierze 
ula wypowiedzeń malarskich, jak też i d'a 
ulrrc ’lenia danego optycznego sposobu spo 
s*rzężenia.- Ta równowaga pomiędzy abstra

key jno^ci. i. działania barwy i konkretyzu 
ca zjaw isko nadaje pracy tej wyraz wj- 
jsitkowego skupienia i monumentalności. 
R ’wniei- w martwej naturze energiczną li- 
n: i ram zamknWte formy, staj« się wy ra­
zem decyzji i siły, obok subtelnej gry naj­
cichszy ch różnic miękko płynących barw. 
Studnicka - Łada Krystyna porusza się v* 
wiecie zupełnie odrębny ch malarskicn fan 

tazji. Jej figuralną kompozyc.i'.' o Wat- 
t«au‘owskiej tematyce, cechuje wielka dy­
scyplina płaszczyzny obrazu oraz wirtuoze 
ria. Wypowiada się w barwach złama­
nych, przypominających stare pięknie spa­
tynowane srebra. Jej pejzaże posiadają in­
dywidualną atmosferę i zupełnie swoiste 
czyste' powietrze. —• Również Etudnicki 
Juliusz nic cofa się przed najtrudniejszymi 
problemami i rozwiązuje je z łatwością. Je 
go wnętrze nie pozbawione Vuillard‘ow- 
skiej intymności skomponowane jest dosko 
nale, aczkolwiek robi wrażenie całkowicie 
przy padkowego wycinka rzeczywistości. 
Wialnie dolna część obrazu, w której arty­
sta rozgrywa niezliczone odcienie, biel., 
-■wiadczy o n ezwyklej maestrii ręki1 i wni­
kliwości oka. Sramkiewicz Kazimierz śnie­
żnym krajobrazem Oliwy dowodzi, że stal 
się malarzem dojrzałym. Obraz ten, jest 
malowany z jednego spojrzenia i dzięki te 
mu jednolity. Niebo mieniące się bogact­
wem pięknych i wyszukanych błękitów o- 
raz śni^g zdefiniowany w barwaeł robi« 
wielce żywe wrażenie. Wnukowa Józefa o- 
bui dwu pejzaży, jednego morskiego o cię 
żkiej- mglistej atmosferze i drugiego wio­
senne go i pogodnego, wystawia portret ma 
]ej dziewczynki. Jasna, subtelnie malo­
wana gł«wka o lyyrazie naiwnego zapatrzę 
nia się w dal.-obok kilku wyszukanych czer 
wieni i błękitów, kontrastuje z cichym sta­
lowym tłem. Portret zbudowany logicznie 
i dobrze stonowany robi n ezapomniane

wra e.nc. Dc- tej samej rodziny malarzy 
należy- żuławski Jacek. Jego pejzaże mor 
skie, podobnie jak Wnukowej i Jasińskiej, 
odb.egaj:.i całki wic ■_ od szablonowych wy o 
rjjv marynistycznych, spotykanych od lat 
na Wybr cm. S- oni w nich nie fotr "ra­
fami ale kompozytorami i stawiają sohi ■ za 
dania, które rozwiązuj« nowymi 'rodkami 
artystycznymi W stylu s« nowocze ni aie 
najwyraźniej zalety te dochodził, u żuław­
skiego do głosu We „Wnętrzu w, którym 
zestawienia barwne dźwięcz . zupełnie c- 
sobliwą melodią. Jasne zlotoz"lcje w ze­
stawieniu z innymi’ umiejętnie wyszuka­
nymi barwami nabieraj®, jakiego- wyjątko 
wego blasku. Gasińskj Jan w swych kraj­
obrazach o małych rozmiarach wykazuje 
wielką wrażliwo4'* na nastroje i subtełno-** 
w zestawieniu różnic, a Kasprowicz Ma­
ksymilian umiłuje wyra# swoje obser­
wacje i przebycia w gwałtownych kontra­
stach. Michałowski Stanisław deformuje ry 
sunek portretowanych os°b a koloryt spro­
wadza do szarych uogólnię«, osiągając w 
ten spos«b nastrój niesamowito*«, Nehrin- 
ga Macieja interesują techniczne zagadnie 
nia akwarelowe, natomiast' Nowicka Wie­
ra osiąga w technice pastelowej maksimum 
swoich możliwości. Rogiński daje dobry 
drzeworyt, a Rolicz akwaforty, podczas 
kiedy Slu'kicwicz Beata uzyskuje w mono 
typii interesujące wyniki. Wyszatecka E- 
milia' wystawia krajobraz skomponowany 
w szarych tonacjach. Poza tym wystawia­
ją jeszcze: Bodzińska, Dzlemański, Dzie- 
rzecki, Dziew i«tkowski, Dzwonkowski, Just 
Klukowski, Konarzewski, Korblowa, Xor- 
kli«ska Kowalewska, Marcinkowski, Mię- 
dzybłocki, Minkiewicz, Mokwa, Mr°z, Ne- 
hring Am.a, Pietkiewicz, Rogi«ska, Serafi- 
nowicz Zofia, SmosSrski. Szmaj, Szwoch, 
Wildmanis, Zabłocka, żukowska oraz au­
tor niniejszego Władysław Lam
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liotatki

— Muzyka polska za granicę. Mateusz 
Gliński wydaje w Rzymie miesięcznik „Mu 
sica" i dyryguje urkie trą radios:, j. wa­
tykańskiej.

Dr Konstanty Ręaamey, profesor uni­
wersytetów w Lozannie i Fryburgu, rozpo­
czął w wydau anym w Szwajcarii mi. sięcz- 
niku polskim „Horyzorftj " cykl artykułów 
pt. „Muzyka polska pod okupacją niem.ee- 
ką". 27 kwietnia br. poprzedzi! swym od­
czytem koncert urządzony w Paryżu w 20- 
lecie Stow Młodych Muzyków Polskich 
Koncertem dyrygował bawiący obecnie w 
Anglii Grzegorz Fitelberg, a obejmował 
on II kwartet Palestra, suitę na dwoje 
skrzypiec Bacewiczu wny oraz kwintet Re- 
gamey'e

Grażyna Bacewiczówna t dogra!.. w Pa­
ryżu na koncferci symfonicznym pod dy­
rekcją P. Kleckiegj I koncert skrzypco­
wy Szymanowskiego. Odbędą się ró>. met 
jej recitale w Paryżu i Lyonie.

Oprócz Tadeusza Kesserna p zebywa 
obecnie w Nowym Jorku cała ple jarla kom 
pozy torów i wykonawców polskich. nia- 
towej sławy kapelmistrz Stbkowsk mze- 
znacz”! milion dolarów na budowę w War 
szawie Filharmonii z salą na 9 000 miejsc.

- Do Moskwy i Leningradu zaproszeni 
zostali Ewa Bandrowska - Turska* i Kazi­
mierz Wiłkomirski. Pierwszy wielki kon­
cert z udziałem Bandrowskiej odbył się 
\2 kwietnia br.

„Tajemnice malarstwa”, cykl aityku- 
łów pod tym tytułem zapoczątkowuje Je­
rzy Wolff w ciekawych „Problemach", mie 
sięczniku poświęconym zagadnieniom wie 
dzy i życia. Pierwszy artykuł-w cyklu po­
święceni „umiejętności widzenia dzieł 
sztuki" jest wysoce instruktywny.

— Miesięcznik krajoznawczy, ijüstrpwa' 
ny, „Ziemia" jest organem' Polskiego Tową 
rzystwa Krajoznawczego. Ukazał się obec­
nie po wojnie 1—2 nr (kwiecień-maj 1946) 
tego bardzo ciekawego pisma, istniejącego 
już 30 lat. Numer 1—2 zawiera dwa w'po- 
mnienia o krajoznawcach: Al. Janowskim 
i Al. Patkowskim, artykuły: „Zwiedzajmy 
Ziemie Odzyskane", „Sudety , „Turystycz­
ne walory Wielkopolski", „Łużyce", wresz 
cie przegląd powojennego piśmiennictwa 
krajoznawczego. Kronika organizacyjna P. 
T. K., krajoznawcza, turystyczna również 
zagraniczna. Przegląd konserwatorski i mu, 
zealny, ochrona przyrody — dopełniają ca­
łości pierwszego numeru, bogato ilustrowa 
nego

— O Mazurach pruskich pisał już w 
nr 11 „Odrodzenia" Ludwik Łakomy w mo 
cno pesymistycznym artykule pt. „Kraj 
niemych". W nr 19 tego samego pisma 
Zbigniew Przygórski w art.* pt. ,,.\a fał­
szywych tropach" prostuje niejeden prze­
sadny sąd o Ma z trach. Zal. tą artykułu 
Przygórskiego jest m. in. przepuszczenie 
wkładu Mazurów pruskich n kulturę ogól­
nopolską.

\

Pozno/em y Gdańsk
Drogą Królów polskich

III wycieczkę krajoznawczą P. T. K.
Gdańsku poprowadził prof Kilarski 

dłrogą wjazdu królów polskich. Ta „Kró­
li wska Droga" wiedzie.od Wyżynnej Bra­
my („Orbis") poprzez Targ Węglowy ulicą 
Długą aż do Długiego Tafgu i Zielonej 
3r .’my.

Otwina ten szlak Brama Wyżynna z 
1588 r., piękne renesansowe dzieło fla 
ma .dzkiego architekta Van dem Bloke, w 
kamieniu z włoska rustykowanym, z orłem 
polskim w środku i herbalm Gdamka i 
Pius Zachodnich po bokach.

Nieco za nią znajduje się kompleks śre 
flniowiecznego pochodzenia, niemniej go­
dny uwagi, a wielce podobny w założeniu 
■u tego, co rpzedstawia w Krakowie Bar­

bakan, Rondel, Brama Floriańska. W Gdań 
sku na całośc tę składa się. Katownia, Wie­
ża Więz.enna i Złota Brama.

Katownia oddania i dziś jeszcze no bo­
kach dawny kształt okrągłego bastionu, z 
pizejazdem w środku osłoniętym i dalej 
murami. Wieża Więzienna dziś bez uheł- 
mierria dopełniała pierwszej części lego 
fortyfikacyjnego kompleksu. Wieża służy­
ła i za więzienie, katownia zaś posiadała 
izbę z całym laboratorium tortur. Ściany 
jej zdobiły makabryczne rysunki ska­
zańców.

Nowy renesansowy kształt nadał Kato­
wni inny Flamand Van Obergen, pomagał 
mu Polak ’Jan Strakowski, ojciec inżyniera 
fortyfikacyjnego Jerzego. Odpowiednikiem 
Floriańskiej Bramy jest w Gdańsku cał­
kiem nieźle zachowana .Złota Brama Zbu­
dowana z pocz. XVII w. na miejscu daw­
ne i gotyckiej ma wyjątkowo formy włos­

kie, aż bije od niej bogactwo i świetność.
Oglądając te, przeważnie ocalałe w 

swych murach wjazdowe bramy triumfalne 
nie zapominamy, ze średniowiecznym ich 
otoczeniem były, stopniowo coraz bardziej 
na zewnątrz miasta wysuwane, potężne 
wały ziemne, z rowami suchymi i z wo­
dą, z podwójnymi murami. i strzelnicami. 
U bram były mosty zwodzone. Obronny 
charakter całego, tego rejonu uświadamia 
nam, na przyległym Węglowym Targu, 
Zbrojownia, przepiękny przykład flamandz 
Kiego renesansu. Stała ona niegdyś vł o- 
brębie murów obronnych, przed nią wid­
niał pręgierz w postaci oda. Nieopodal 
wznosi się szpetna, przysadzista budowla 
byłego teatru miejskiego.

Średniowiecze przypomina jeszcze tuż 
przy Złotej Bramie położona neogotycka 
„Strzelnica św. Jerzego". Punkt, który kie­
dyś był pozycją obronną i miejscem woj­
skowych ćwiczeń, pbtem stał się towarzy­
skim ośrodkiem Bractwa sw. Jerzego. Roz­
wijało ono już tradycje... kurkowe i sku­
piało patrycjuszow'ski gdański high-life. Ta 
ki, co to nawet na radców z Dworu Artu­
sa patrzyi z góry.

Złotą Bramą wchodzimy w ulicę Długą, 
której piękny widok dał i Chodowiecki w 
swym gdańskim albumie. Maszeruje nią 
właśnie wojsko polskie — jak kiedyś 
przed laty, za Napoleona, kiedy to książę 
Pepi wizytował polską załogę, czy daw­
niej jeszcze w staropolskim okresie. Copra 
wda w tym czasie królewskie wojsko 
Rzeczypospolitej po paradach wycofywanej 
było na nocne kwatery poza mury. |

Mijamy fasady pięknych domów m. inn. I

Uphagena, też Holendra, z XVII w. z her- 
bfi'm (gmerrkiem) mieszczańskim na porta* 
'lu. Cała prawie Długa, dziś gruntownie 
wypalona, była jednym zabytkiem i tyl­
ko urzędowo*- pruski gmach poczty z swą 
ohydną wieżą czy nowoczesny magazyn 
handlowy psuły ten charakter ulicy.

Docieramy tak do Ratusza. Jego zewnę­
trzna architektura osthła się na ogól z wy­
jątkiem samego szczytu wieży. Nawet wy­
złocona figurka. obracająca się na hełmie 
i odtwarzająca postać Zygmunta Augusta 
(jako Eola?) trafiła do lapidarium. Na por­
talu z 1768 r. obydwa lwy w dalszym cią­
gu zwracają głowy ku Złotej Bramie. Wy­
patrywały, wedle gdańskiej tradycji, or­
szaku polskiego władcy tych żiem. Jest 
i zegar słoneczny na Ratuszu, są orły pol­
skie na jego galeryjce u góry.

Usuwano orły już przed wojną ze Stu­
dni Neptuna (dziś zachowane części jej), 
ale dosyć jeszcze i tak na Długim Largu 
polskich pamiątek. Nawprost Ratusza 
Dom Królewski, renesansowy, z klasvcz- 
nym fryzem z tryglifami, prawdopodobnie 
własność króla. Ostały mimo, poważnych 
zniszczeń fasada i mury Dworu Artusk, te­
go kasyna patrycjatu gdańskiego. Z me­
dalionów portalu patrzą na nas po staremu 
Zygmunt III i syn*jego Władysław IV. Na­
wet figura Kazimierza Jagiellończyka z 
wnętrza ocalała. v

Podziwiamy i dziś jeszcze bogactwo 
przedproży, portali i szczytów. Ciągnący 
się od Ratusza rząd ocalałych fasad ury­
wa się na świetnej złocistej fasadzie Do­
mu Steffensa. Jego właściwy twórca Spei- 
man, uszlachcony mieszczanin, w panteon 
bohaterów, odtworzonych na ocalałej fasa­
dzie, obok Machabeuszów, Wawrzyńca 
Wspaniałego, Katona wprowadził Zygmun­
ta III, Jagiełłę. Trwają tu do dziś.

Docieramy wreszcie do Zielonej Bramy, 
pięknego dworca królów polskich. Wybu­
dowano ją ok. 1550 r. stosownie do wa­
runku postawionego przez Kaz. Jag przy 
przejęciu miasta w r. 1457 pod polstde rzą­
dy. Na Zielonej Bramie zachowały się ró­
wnież polskie orły, a pod jej lukami prze­
chodzi się na Most Plonowicza, dawny 
Zielony, pełen niegdyś- polskiej szlachty i 
polskich flisaków oni to umożliwiali nie 
bywałe bogactwo Gdańska, z polskiej 
pszeniev

Gdańsk stal się dzięki Polsce Wenecją 
Północy, światowej wartości zabytkiem 
kultury, nie tylko głównym portem Polski. 
Władze nasze pamiętają o tym. Na wszyst­
kich oglądanych zabytkach widoczna jest 
dłoń konserwatora. Wspiera się obiekty 
grożące upadkiem, chroni przed intruza­
mi, pokrywa, gdzie trzeba, prowizorycz­
nym dachem Na Zielonej Bramie widziało 
się solidną robotę murarsko - konserwa­
cyjną. Wzrusza wprost wyraz troski o 

Dom Steffensa. W niepojęty sposób prze­
trwała tu wbrew wiatrom wątlutka tafla 
fasady, cacka w swoim rodzaju. Wzmac­
niają ją tymczasem od dołu murowane 
przypory, od góry z obu stron liny chronią 
przed gwałtownością wichrów.

Lima odbudowy Gdańska jest dziś u- 
stalona. Najnowsze miasto będzie się bu­
dowało w kierunku ku wzgórzom. Starego 
Gdańska nie zburzy się przecież do końca. ^ 
Pozostaną tu zabytkowe ośrodki powią­
zane zielenią, plantami, parkiem W od­
nowie, na pierszy ogień pójdzie rejon bliż 
szy dworca, miasto najstarsze, ratusz Sta­
rego Miasta, Katarzynki oraz Kościół Ma­
riacki, przyszła Katedra Morska. Ale pa­
tem, potem przyjdzie na pewno kolej na 
Królewską Drogę.

Edmund Misiolek.
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Pierwszy polskj trawler w yni
wszedł w nocy bez pilota do nieodminowanego basenu

W nocj z 18 na 19 bm. przyfoy* do Ge j - wiem iesl Radonie, że jeżeli rtatet żeia-
r.j pierwszy po wojnie polski trawler ry­
backi. Jest to niedawno zakupieni w An­
glii przez towarzystwo ryboł‘*wcze „Dal- 
inoi“ siatek, który nosi jeszcze angielska 
nazw*' ..Castor“, .Test lo itdniej wielkości 
"Trawler o pojemności ok. ,260 ton. Załoga 
składa sie z 15 ludzi.

Statek “wyszedł z Grimsby w dniu 3 
taja. Przechodząc przez morze Północne 
ajmował sie połowami. Przywiózł ok. 15 

tys. kg r°żnych ówietych ryb morskich, w 
■zym większe partie dorszy, łososi mors­

kich, halibutów. łupaczy raj i sporo młi - 
łych rekinów które używane s« do wyro 
iu znakomitych konserw rybnych, poszu­
kanych na rynkach zachodnich. 

Przywiezione rvby został} zakupione 
przez Centrale Handlu Ribncgo. Sp"dż. 
Społem“, Zjednoczenie Przemysłu Konsar 
i»o vgc i firnie ..Bałtycka Ryba". Są to 

p erwsze pełnomorskie ryb} jakie po woj- 
- znalazły sie W star.i« -wieżym n0 ryn- 

polskim.
Po zabraniu bunkru , ,'a'al u, mu fór- 

airiołei statek „Casior“ odejdzie znowu 
na polow' W ciągu najbliższych ani spo-> 

lew an., .iesl drugi trawler t-wa ,Dal- 
T“ .Castoria“. Według ustalonego pla- 

- I ;«1ki rj'jO'"\vcze przybywa«' bid’« do 
urn odstępach tygodniowych. Polskie 

« f«;-wy -I3tk«*w ustalone bed" w najbli*- 
n czasie. .

zny lam się znajdzie, lo spotka«' go może 
podobny los. jaki by* udziałem w leeie 
ub. roku w sąsiednim ba senk Prezydenta 
holownika z bark., kt‘*ry naMnąt się na 
minę i wyleciał w powietrze. Tym razem 
skończyło sic szczęśliwie.

Oczekiwany statek „Castor“ mia* bv< 
v. prowadzony11 do basenu Piłsudskiego i 
postawiony dla rozładunku przv nabrzeżu 
Pilotowym, skąd ryb« samochodami prze­
wiozłoby się do cn*odn_ rybnej. Śmiał} 
aczkolwiek nieświadomy krok załogi traw­
lera zaoszczędził towarzystwu rybo'“ 
czemu do5' oowa-'nych wydatków. Rybę

moł-na było wyładowa»- bezpośrednio ze siat 
ku do chłodni, bez kłopotliwego i koszto­
wnego przewozu samochodami z jednej czę 
ten portu do ,nnej.

Rybak Gic jesl przedwo.jcnn.vni ryba­
kiem' z Gdym W okresie wojny pływał na 
polskich i angielskich statkach rybołów­
czych. W Anglii ukończył kurs szyprów u- 
rządzony przez kpt. Żebrowskiego. Teraz 
będzie prawdopodobnie kapitanem jednego 
z traw lei“'w rybackich. Gic miał przed woj 
ng własnj kuter. ktl,ry odnaleziono w Lu­
bece, zostanie on wkr°tce przyprowadzony 
cło Gdyni. b. k.

W. sal8 sqifowel

.Dalmor pr- GdymTr der 
zygodę.
Niespodziewanie statek przyoył na redo 
noc} i, nie chcąc czeka« do rana na piło- 

i. kapitan na własn-ą rękę postanowił 
wej'ö do portu. Angielska załoga statku nic 
orientowała się w warunkach nawigacyj- 

ch portu gdyńskiego,' ale w5r"d załogi 
. znajdował się polski rynak Paweł Gic. kt«'> 

przed wojna pływał na trawlerach To­
warzystwa .Pomorze i wiedział, 'e statki 
i. ryb1' zachodziły do rozładunku do basenu 
Kubackiego.

Gic postanowi* sam wprowadzi«' statek. 
Nie wiedział, że la cz«'-“' portu nie jes* je­
szcze odm nowan'!. Lderzyło go to. że fa­
lochron jest strasznie poszarpany i wej­
ście do portu 'zdemolowane. Poprzez wyr­
wy falochronu przedostał się z redy do ba­
senu i tu dłuższy czas błąkał sic, zanim 
«nalazl kawałek mniej zniszczonego na- 
wze'-a. gdzie by m‘’8' przycumować. Daw­
nym zwyczajem kierował się pod Ch*od- 

Je Rybną, stałe miejsce wyładunku stai.- 
,\ i vbackich przed wojn". Znalaz* i tu 

"demolowane nabrzeża. Własnym reflek- 
wem statek oświecał drogę i w ko»cu zna- 
izl kawa*ek mola. gdzie przycumował.

Zar«vno władze portov e i rybackie ze 
•■.dziwieniem stwierdziły .ano w basenie 
Łybackim obecność statku. Pow ązechnie bo

Zabójca marynarza amerykańskiego
przed sądem

Wczoraj tanąi przed Garnizonowym 
sądem Marynarki Wojennej w Gdyni st. 
sierżant Henryk Lewandowski oskarżony 
o zabójstwo obywatela Stanów Zjednoczo­
nych 4m. Pn i7-letniego marynarza ze 
statku „joset Marti” Roberta La Cross W 
przewodzie sądowym zostało ustalone, że 
w nocy z dn 4 na 5-go marca br. oskar­
żony st. sierżant Henryk Lewandowski, za­
trudniony jako podoficer informacyjny w 
B. O. P.-itvpo spędzeniu pól nocy w kilku 
lokalach nocnych Gdyni . liezmeiszą gili­
pą kolegów i kobiet lekkich obyczajów, 
udał się w towarzystwie wyżej wymienio­
nego amerykańskiego marynarza do miesz 
kania 2-u spośród obecnych w czasie noe 
nej hulanki niewiast. Tam na tlezazdrości 
o jedną z nich porwał spodnie Ifoberta La

Cioss i wybiegi na ulicę. Po przebiegnię­
ciu kilkudziesięciu kroków spodnie rzucił. 
Marynarz La Cross, mimo, że był w bieliź- 
nie udał się w pościg za oskarżonym. Osk. 
Lewandowski dopędzony przez La Ctgssa 
oddał do niego kilka strzałów z pistoletu 
na skutek których po kilku minutach na ■ 
stąpiła śmierć marynarza Ujęty przez wła 
dze M. O Lewandowski do winy i zarzu­
canego mu zabójstwa przyznał się.

Sąd, s«j|ąr na stanowisku, i i oskai/o- 
ny działał pod wpływem silnego v.yius/* 
nia i nie miał bezpośredniego zamiaru za­
bójstwa zakwalilikowal jego przestępstwu 
według art. 225 § 2 i wyznaczył mu karę 
7 lat więzienia i degradacji do stopnia sze 
rogowca (Wik)

Dla palaczy
Przed sklepami rozdzieli zymi Polsk. M* 

nopolu Tytoniowego 'tłok. Trzeba straci« 
parę godzin, zanim się otrzyma ową setkę 
napierosów na maj. A zapewniano, że ńę- 
dzie można hę/ trudu dostać papierosy w 
sklepach spółdzielczych i kioskach.

W celu zasięgnięcia żródłowvch intoi 
macyj w sprawie rozprowadzenia papiero­
sów na kartki, zwróciliśmy się do kierow­
nika rozdzielni PMT. Otóż Monopol TVt 
już od dawna zaproponował instytucjom 
spółdzielczym oraz Związkowi Inwalido’; 
pośredniczenie w rozprzedaży papierosów 
i gotów jest, choćby od dziś, towar dostar 
czyć. Sprawę hamują jakieś względy for- 
malistyczne wewnątrz tych instytucyj 
brak zaświadczeń, upoważnień Spragniona 
nikotyny ludność miast Wybrzeża apelu 
je: panowie ze „Społem", „Zgody ' i Za­
rządu Inwalidów, pospieszcie się1 Ileż to 
robotnikodniówek marnuje się dzie przed 
sklepami monopolowymi1

Przy okazji dowiadujemy się pociesza­
jących dla palaczy rzeczy. Norma 100 pa­
pierosów na miesiąc bynajmniej nie jest 
czynią zafiksowanym. W miarę zwiększa­
nia się zapasów surowca, norma ta będzie 
wzrastała i rozszerzać się będzie krąg upo­
ważnionych do otrzymywapia papierosów 
Nie jest wykluczone że jhi czerwcowy 
przydziel bedzie znacznie większy. Nasz 
informator nil wątpi, że w niezbyt dłu­
gim czasu, w ogóle sprzedaż papieiosów 
na kartki straci rację bytu rynet bowiem 
zostanie nasycony "gdyż sytuacja surowce 
wa w wytwórniach PMT ulega stałej po 
prawie.

Ustalone ceny papierosów na kartki są 
następujące: 100 szt. .Mazurów” — złotych, 
150, 100’ szt. .Wdlnosci" — zł 200 i 10( 
szt. Bałtyku ' — z) 300 (a nit 400, jak 
przed paru dniami omyłkowo podaliśmy) 
Sklepy i kioski, pośredniczące w rozprzó- 
daży papierosów nie będą miały prawa pc 
bierne cen wyższych od monopolowych, 
otrzymają bowiem odpowiednie rabaty.

(k.)

BANK GOSPODARSTWA PREMIOWEJ POŻYCZKI
KRAJOWEGO KRAJU
I wszystkie Jego oddziały

Poświęcenie ognisKa Polskie; YMCA
w Gdańsku

W niedzielę odbyło się w obecności 
przedstawicieli władz miejskich . państwo 
wych uroczyste poświęcenie pierwszego 
Ogniska Polskiej YMCA w Gdańsku 
(Wrzeszcz, ul.. Uphagena). Akti poświęce­
nia dwóch ładnie urządzonych domów do­
konał ks.- Kurdziel.

W części oficjalnej pierwszy przemówił
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lkdidly się następujące nowości:
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ASSERODOBRAJ N.

Początki klasy robotniczej. Prólilem 
trsk looo. zych w przemyśle pol­
skim epoki/ stcinislawowskiej 300

■■r*■■
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BREMIRSKA A
Szkoła na harmonię (akordeon) — 

uuly 250,—
■•■
i

M■ BRONIEWSKI J Szlakiem 1-ej Armii, ćbiór reportaży 80,— ■
a■
9 CHAŁACIŃSKI j.

Społeczna genealogia inteligencji
polskiej 60,—

m■■■■
»umm

•< HRZANOWSK1 J. Joachim Lelewel. Człowiek i pisarz •
Wstęj) St. Pigonia . • 140,

■
e■■
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DĄBRÓW SKA MARIA cudzie stamtąd, — Cykl opowieści 
Wyd. 3 120,—

■■*
■mmu
a

łESinODORSKI b. Konstytiu ja 3-go Maja, jako doku­
ment oświecenia 25,—

■■■■■
■Mm■m

OLCHA A. Nowa Napiowa. O|,owiaśż o chlojj 
skim czynie na Ziemiach Zachotln 8Q,—

\

■■■9
9

9
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.OSTROWSKI Hugo KoMątai — ojciec demokracji 
• polskiej 3 i,—

■■■■
muu,m PA*J.ĄK J. Pasza w gospodarstwie. - Biblioteka 

rolnicza Czytelnika 70,-
■■■■
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SZOLO« HOW M Cichy Don, Wyd 2. Część I
Cichy Don, V\ yd. 2, Częsc 11

100,—
120,—

■■m
■■Mm ZALIWSKi 5. Krzewy owocowe. Biblioteka Samo­

pomocy Chłopskiej Nr 2' 25,—
■■■■■u» ŻFROMSKi STEFAN Przedwiośnie 200,— ■■■Mm■

9mm

x Do nabycia w księgarni „C 7 ^ IEI NIK' i innych księgarniach a■oah

inż. Lewandowski, prezes Ogniska gdań­
skiego, kreśląc rozwój działalności YM­
CA w okresie^przedwrześniowym i pod­
czas wojny oraz zapowiedział, że i w 
Gdańsku V MCA będzie realizowała swe 
założenia ideologiczne, zawarte w haśle 
przewodnim: „Przez .charakter, wiedzę i 
zdrowie służ pa dla Polski T

Wiceprezydent Gdańska Fr. Chudoba 
wspomnienia osobis e z- obozu, związane z 
działalnością Polskiej YMCA zakończył -a 
pewnieniem, że pożyteczna placówka może 
liczyć na poparcie władz.

W błyskotliwym przemówieniu ob. 
Smith przedstawiciel władz centralnych 
YMCA mówił o charakterze młodzieży poi 
skiej, jej świetnych tradycjach i osiągnię­
ciach w walce z okupantem.

Na zakończenie części oficjalnej pr e- 
mowił dyr. Wroński, delegat Zarządu Głów 
nogo Polskiej YMCA, wytyczając lian 
działalności , oiganizacyjnej na najbliższa 
pi zyszłosć.

Uroczystość wypftnil bogaty program 
artystyczny

___________

Korespondencja pocztowa
z Ameryki

Jak informuje Dyrekcja Okr. Poczt, i Te 
legr. w Gdańsku, korespondencja a krajów 
amerykańskich nadchodzi do Polski już od 
września ’945 r. drogą morską do p< czto- 
wych urzędów Gdańsk 3 i Gdynia 5 w bez 
pośrednich odsyłkach z następujących urzę­
dów amerykańskich: New York jSt.Zj.A.P.) 
Montreal (Kanada), Rio de Janeiro (Brazy­
lia) i Buenos Aires (Argentyna).

Ilość przesyłek z Ameryki wyniosła do­
tychczas przeszło 100,000 listów poleconych 
i przeszło 500.000 zwykłych.

Sortownia listów amerykańskich dla ta- 
lej Polski znajdowała się dotychczas w Urz 
Poczt Gdańsk J, i z dniem 10 maja rb 
została przeniesiona do Urzędu poczt. Po­
znań 2.

Ponadto pizesyłki listowe ze Stanów Zje 
dnoczonych kierowane są do Pąlski drogą 
lotniczą z urzędu pocztowego New York d. 
urzędu poczt Warszawa 2. Przesyłki listo­
we z Ameryki obetnie nie podlegają cenzu­
rze na terytorium Polski.

Listy amerykańskie tak polecone jak i 
zwykłe doręczane są obecnie adiesaioro za 
pokwitowaniem.

lironilro
— Chleb na kartki w Gdyni. Zarząd m. 

Gdyni —- Wydział Aprow. 'i Handlu donosi 
że z dniem 21 maja do dnia 31 maja br. 
wydeje się Chleb na kartki żywnościowe 
na miesiąc m a j 194L r. na następujące ku­
pony (po pół kg na 1 kupon): Kai. i ku 
óon nr 13, 14, #5, 16 17; kat II kupon nr 
.7, 8; kat. III kupon nr 7, 8, kat. IR kupon 
nr 7, 8,- 9; kat. IIR kupon nr 5; kat. ,C” ku 
pon nr 7, 8; kat. NZ” kupon nr 9, 10, 11, 
12, 13.

— Autor poczytnej ksia'ki ..Not“, ’c- 
rz> Andrzejewski w ramach tournee lite­
rackiego po Polsce przyhyl v. dniu 19 ma­
ja na Wybrzełe i zalrzvmal sie w Domu 
Wypoczynkowym LileraP'vv w Sopoc.c. W 
czasie swego pobvtu na Wybrzeżu Andrze­
jewski da kilka yvjeczor«’w autorskich, ti­
ra/. wystapy w Gdyni na “rodzie literackiej 
29 bm

— Miejski Zwhlzek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległo5«- i Demokracj yv 
Gda1 sku . Wrzeszczu, ul. Uptiagena 28a 
wzywa do rejestracji wdow'y siero1 po 
uczestnikach zbrojnego oporu

Łukasz Łukaszewicz w Sopocie. Pn 
sukcesach w Gdyni wyslpp: 1.. Iko 2 • a'«' 
w Teatrze Dramatycznym w Sopoc.c hu­
kasz Łukaszewicz w rożdalu dr,. bu

ru i piosenki. We “rode, dnia 22 I w czvyur 
lek dnia 23 maja o godz. 19,30.

— Zdzisław Górzyński i Stanislaw Szpi- 
naiski na Wybrzeżu. NajblRszviu koncer­
tem symfonicznym Filharmonii F.a*lyc - 
dyrvgowa‘" bidzie znany polsk kapelmistrz. 
Zdzisław Górzyński, dyrektor Państw Fil­
harmonii L"dzk«ej, — jako solista u j stag 
znakomity pianista prof. Stanislaw Szpi- 
nalski.

— Celem upowszechnienia piękna pol­
skiej mowy wierszowanej Sp«'ld«płnia Wy 
dawnicza ..Czytelnik“, Wydział Kultural­
no - Owiatowv organizuje konkurs ręcz 
tatonki dla szk‘>l “rednich i powszechnych 
miasta Gdyni.

Przewiduje się szereg nugr"d. z itf>- 
rx h I-sza jest miesięcznym wypoczynkiem 
w którymkolwiek z uzdrowiSK polskich luo 
jego pienioną równowartość ;i

Przebieg Konkursu nadany bedzie 
przez rozglb-ni“ Polskiego Radia , Gdań­
sku.

Wszystkie Szkoły piagn«ce wzią* udzia* 
w Konkursie, proszone s.i o zgłoszenia w 
Wvdziale Kulturalno - Oświatowym Spól 
Wid. „Czytelnik“ Gdynia ul. M-mwoja :l, 
I, dn dnia 25 bm włącznie.
Material recytatorski dostarezoro zostanie 
przez Sp"l. Wyd. „Czytelnik , a obejmowa1' 
bodzie najcelniejsze osiągnięcia na pohi 
noe/ii ndlskici

^
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Kierownik warsztatów
z dłużL/ą praktyką 

poszukiwał ', do Fabryki W', ooów 
Spożvv. C7vch r.ą Wyjrzeżj. 

fefertv X dokładnym życiorysem na­
leży kierować do Administracji pod 

łvr 2r!T
1132r epe r* i w Ätf* i. ca

użytek seoris^w w «lutu p o g.
1H f 71 v> .niedziele 1 iwicta o jjodł. 

101 21
\ r\k — S Iliu.yi .er fTtt .00 \ ^ > 1J. Dod.

)d.-

hicie

Dod. PKF

£ 'HEROWO 
miłosne*

6-46.

»

Ukrócić harce szoferów!
Dnia 16 bm. oJ.olo godziny 12 w połud­

nie na ul. Chrzancwskiego V. Gdyni zde­
rzyły sic 2 samochody. ,1 osoba odniosła 
cip.ikie rany. 5 — l--ejsze. Obaj szoferzy zo 
stali zatrzymani i oddani do dy rozycji 
wtadz. Przyczyni katastrofy — zbyt szyb­
ka jazca

Nie rzadki to wypad k te^o rouzaju w 
Gdym. Prawie codzienn e mogliby my do- 
no. i1 o wypadkacn samochodowych Czas 
byłby wreszcie — sadzim.. — i,kr»ci' har­
ce zofer kie. Samochody posuwaj-t sif po 
''P'dmii ’em w tempie st; aowcz» zbyt sz.yb 
kim narażając przechoan'”w na kalectw 
Wskazane byłoby rip. u tanienie specjnl- 
n.. ch posterunków na gfanicach mm. ta; 
kt*re by ka-dy zbyt szvbko poruszający

sic pojazd zatrzymywały p;r .i 1 roto- 
k"t. Niechaj piaęa. wysceit kary na ■ cz 
poszkodowanych ofiar, przeto .. ajncych v 

pitalr Szczeg'Tni, bowiem w Geh nii zu­
chwalstwo kierowców samochod"\v bije 
nienot «ans gdz: indzie) rekord- Ulica
Swł#foja*aka robi rażenie ni« -r"dmip.i 
skiej arterii lecz jakiego* *oru 
w go. Na t£„ j rc^-apt ueroy i ts.b* mu cc 
ob ’uferzy na peryferiach, pi - miii- u ra, 
gdzie ich i rentu ilru r >c mc >u ■'
by ochłodzona : -m 1
o pie* przycro;ne„ - Ale i v ' -
cza* istnieje jeszcze
k myslne ■ ąrrżaOia na zniszczenie fl 
szyn, kl re nam ik i' przecie/
trzi-bne. J. Sarota

— ieK
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diun l8-qo

5ŁI PSK
POLONIA — ZoBcboi

TCZEW
wISŁa — Czy Lulvi -« diletfctfi

^ lvt[Ck
MEWĄ 'zl-rj seira

ŁEB NO
PPLCy TA — knvdlaty dorożkarz

< G L OSZfcNIL
t u i I . u.i i iiikc* Zarziidu Cłowntjo Ligi Mo 

• tipi i>iu|„' qm wiadomość , żt* na- lępuje likwidacja 
ł 11 .i ii Lu. i Morskie i pod nazwą ..Społeczne Przed 
sięłKorstw« Aprowizacji Rybnej" iSPAR). Wszyst­
kie 1 t luj* ui wy nele/nosci. należy kiero­
wać do Ekspozytury Zarządu Głównego Ligi Mor­
skie łopocie ul. Żymierskiego .10. najpóźniej do 
dnia 8-g maja I04«i. Po tym terminie żadnych rosz­
czeń uwzględniać nie będziemy. Za dalszą działał- 
nos. pracowników likvidujacego sie SPAR u Liga 
Mo ‘k - ni« »dpowiadt. 5146-k

V Mgrria

Roatftotei GJaBtldel

NA WTOtEK 2i-gu MAJA 1«4« C- 
na fali 1339 m.

b /.ti* transmisjA /. Warszawy. 7.05 — 8.10
Przerwa a 3ö B.33 Odczytanie progi dwu. 8.33 —• 
8.40 470 rail ffla UcbieL fl.4b — 8.45 Muzyka na 
d7ieńdoluy. K45 9.0H Aud. dla szkół średnich
.Praca dtp truir/a1' pog. Anny Oanielskiej. 9.00 

S.30 — 14 30 Piierwa. 14.30 — 14.33 Odczytanie
programu 14.73 14.40 Artykuł aktualny 14.40-
14.45 Muzyko 14.45 • 14.55 Kronika Wybrzeża. -
14.55 - - W.00 Pi/.ertąd prasy 15.00 —
15.10 Muzyka. 15.10 — 15.15 ..Z życia młodzieży** —-
tel E. Fis/era- 15.15 - 15 25 Muzyka. 15 25 — 15.35
Pogadanka ktajo/nawrza p.‘oi. Kilarskiego. 15-35
15.55 Muzyka operowa 15.35 - t6.?J0KoBr.imkaH
t ogłoszenia Ib.00 17.fo Transmisja /. Warszawy.
17.10 — 17.15 Mn/vkJ. 17.15 — 17.25 „Danina życia
ludzkiego uuoAua ojor/.u' — pbg. oaukowo-pnpu
larna dr, L Staszewskiego. 17/45 17.55 Koncert
życzeó. 17.55 — 23.00 Transmisja z Warszawy. 
23.00 Pi-tigiam na jutro. Zekończenie. Hymn,

Prace stoczni rybackiei w Gdyni
Na słowni ryhackiej w Gdyni pizyna- 

Uinej dj> Morskiego Instytutu Rybackiego, 
zastanie w najbliższych dniach po zakoń- 
rzeniu remontu oddany do użytku wyciąg 
kutrowy, uszkodzony na początku kwietnia 
br. prZy wydobywaniu zatopionego kutra. 
Dzięki temu będą niebawem zwodowane 
świeżo odremontowane kutry: Gdy 61 i 
Albatros.

Znajdujące się w remoncie 4 kutry, po­
czynając od czerwca, będą wykaiyczane w 
odstępach miesięcznych.

W budowie znajduje się 5 kutrów 15-to

nu Uow.yt.h. Piri-wsr. będzie gotów n~ 1-cjo 
lipcd, *\ clałszt T odstępach ini^aięczńYch.

Raduje się również 4 indzie rybackie. 
Jedna* 4 i pół metrowej długość ir Śf — 6 i 

pób metr. dlacjosci. Będą one wykończone 
w ^ołowie ozrrwca.

Trzeba nadmienić, ze stocznia rybacka 
v: Gdyni uległa znacznemu zniszczeniu. W 
wyniku przeprowadzi nvrh napraw i remon 
tów jej obecna zdolno^ wytwórcza wYnn_ 
si rocznie 6 kutrów oiaz 50 rodzi wiosłowo- 
żagtówych i motorowych.

Do SOCKOOQ pap
angielskich hutiw wojsk, i lotnia.

Cidkowidto odnowione. Rozmaite wymia­
ry. 10 szylingów za parę. Obecnie na skła­
dzie. szybka dostawa. Buty pierwotnie za­
kupione przez nas od brytyjskiego Mini­
sterstwa Zaopatrzenia i wyremontowane w 
naszych warsztatach. Wielkie Ilości sprze­
dane już w Anglii i Europie. Opakowanie 
w mocnych workach po 25 par w każdym.

Telegpafulele zamówienia
Płatność w którymkolwiek banku angielsk

n. Newman Contractors-Ltd., Head Street, Manchester 7
adres telegraficzny HARCINGER

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE 

Sp. A.

ODDZIAŁ W GDYNI
Skwer Kościuszki Nr 15

przyjin i *vj it\ na babski'ypcj^ 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
1946 r w jjoazi t od 8.30 do 13-ej 

r>(lz lA dn J i n i 1946 r. włącznie
3147
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Dvrokcjd PoNkieoo Radia
r iv Gdańsku.
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W /wiijAu /v wzrostem kosztów ( protlukeji mnowemi 
zbio.’owymi, prenumerata miesięc/ra „Dziernika Bałtye- 
kk-go‘" od i-g'i* tzei wea wynosie »ęd/ii* poz*. Gdynitt dro­
gi^ pocztową zl. 80.— w' obrębie Gdyni z odnoszeniem «i i> 

• domu zf. 85.—.

O ó Ł o S z b N £ E 
1’kcjo Dróg Wodnvth ion*ur<V: •

l, V bj ,osioł uiuchoiniom p* tvo/ woni
śle w i d n\ ■ dl pT e. ludyt. fw!. w,.i
hoiu/tlmv Konnych i .nre -'*-nvrh. Ponadto 
p^ó/ęciuru nawioatji rb i^lctł\ uru» honuu • 
łdiii n.istępótace pi rw-urff wodne: *

Ni, r/c?c c; wisie *v Poi dani.-. r:rU*l/iiid7U. 
nicvvic. jtjBifwlt* i lttewie.

«»ra/ na Leniwe* w h}l. >ki 
Przowicl/i ii** jest a krn ( « «rncliomienip 

,v, na Wić- i- vr Koäailfcc'v ir «Śpiewo*vloj.

S ZENIE
. cdsipbiorstva rylmogc* 
iflłiorstwo Aprowi/acj 

l«ic> i na pr/y 1 ' 
wit *

o t: L o
\\«>be likwiduc*; 

n.o.wn Spoiec/ne Piv 
(„SPAR*3 Ki Ud

t, km 11V.u Leli Morskiej niiue jś/ym wzywa 
li lub osoby po-.iadajare jakiekolwiek prete -1’
tvtulu pc'boröw U.h.)3.cH aokonv^anych dla pr.«
stęhiorslwa »i zgłris/maie p.-felensji swoich pod »u 
sc’ci LikwtdŁVCyj»i<*j Keiiiinji przy Głównym Zarzuci/ 
Lig, Motskiej w \\n 3/av.io ui. Widok 1« w U-um 
nio jsilar i mi«*sj;ł.ca od «Ima otjłoszenia

Po upływie lenni um jednego miesi ą. -* pu 1 
'ie bod.i *n«igł\ hy* IIU *'jłędni«uae. ...

Komisja Lihwoda« VI"- 
„SPAR

LIGA MORSKA
/ar7xd Główny. Warszawa. «1. Widok I«

' fil-53-k.

[ 00£0S^£/lt
I WOLNE POSADY OSZUXtWAtTE MODZIN

dnPOTR ŻERNA ■aas/ynislka 
biura. Sopot S/opena 12- 
8IURO OORI3DOW Y PORTU 
KierowiHitnc Rolnir w Gdyni 
przyjmie 1 fawynier«* do robót 
morskictb Zglns/so się: ul. Wa 
»zynqtona 3R w Sekrdariacie.

_____ _______ ńtsn-k
DYREKCJA Dróg Wodnych w 
Gdańsku postukuje, techników, 
mierników, kydro techników i 
techników bwdowUnvch. Poda 
nia żffftołysem »»Ue/.y skła­
dać nod «drawn: i>yr«kęjd
Dróg Wo4art% Gdansk SkoŁ- 
nivk<i i-9. 5143-k
POTRZEBNA prak Ir knotka do
biura cTa iłłopiec na posyłki 
t. .Trasa'* Wt/e*7C7 Grun­
waldzka 1P5- lei. 42-^1

313*

iPOSAD POSZUKüJAl
ABITURIENT lic internie ego 
Praktyka woduo-mel , regulac­
ja portów, pomiarv. wuk« pia 
‘Y Oferty 3097 Biuro Oy 
łos/eń i Feklam PAP. Lud/ 
Piotrkowska 133 51-74-k|
MŁODA maszynistka *.«• ste.io- 
yrafią poszukuje pra^y. 
s/.enid prosię kierować

MAKSYMILIAN 
fezukuje żony 
church, 
re. Anglia.

|i PERFUMERYJNE PLAtONY ‘Jo 
liki na kremy, kobalt, szkło 
i mleczne i białe (ró^ne fasony). 
I Ras/ki na lakier do paznok* i.

olejki do opalania, pudełka!
i i »»ir 'ckfnnaiii ln* etykiety perfum^-Isro.ü P.rk, Sfctopth.-I .v)nr poraU WJ

Tiarteckl, Kraków, ul. 
Agnieszki 1 teł- 551-51.

kupk> a. • sllÄ,t

cbnią » ła/ienkił. Warunki «io 
omówienia. Ofeily ,,Dziennik 
Bałtycki" pod /84B. »141»

I
KRZESŁA, stoły, aparat do pi 
wa gablotkę, kupie. Gdynia. 
3-«jo Maja 2> 34 nr. 2t X p.

3126
MASŁO KAKAOWk, mantling

kwili rytLvnow'Y każdą iłofte 
zakupi Biuro Handlowe, Sopot. 
Stalina 715 II p. prawo.

3 IG

LOKALE

KORKI — pi/erabia — kupn 
f-rnä K. J;.nerat.^«fk, Po- 

• iairi Matejki S3, teł. 62-*-d.
5J54-t

C 3r.*’Z> ..«ił□I

notypistka" I>z. B«łt 
M#c woja 'ł

SADZENIAKI -lARTObil wc 
ł-nycfi do nabvcia w Gdcilsk:«» 
Centrali Ogrodniczej, Wim/n 
,,i M'.r ,fc.a 4 l'.d-Wr.

j»V:;UWKl f Z/.FiNŁ. najlepszf 
łć:i w!« -iivs „(inimr i'* oraz 
pluskiewki w>syl« /all » em 

,,Ste- pi>«?fowvm Wytwórnia Wesr
Zgło-

Gdynia,
5147-k

I l S-ka, Kraków,'Mostowa 4.
* ŚOTÓ-k

POSZUKUJĘ miekzkani.Ł nai> 
ciigiiAfci /a zwrotum kos/u*w 
remontu. Zęłoeze.iia .D/iennik
BeUyctr' F^.d iAU _____ 3133
POSZUKUJ!*; m.eJ/kania za
/wiałem. koüzUYwł ramonlu,
w/f«ędnie p1 zepiowad/ę re- 
,n«5nt. ^głoi/er-a „DzieDnik 
BatLvck ’’ pod 2b36. _ 3134
SKLEP w «-».nlrum Gdyni, So­
pocie lub Wr/.esarzu po»/uk 
tvuv za zwrotem kos/fów. 
Wia do most; pod Gd.a;isk, Płow' 
te t3 parł er. 3T2Ä
DOMY, pVzEDSlI|4tORSl WO 
BUDOWLANE, lokal wari,zt*lo 
wy, sklepy i ntiea/kama pete* 
co — posr.ikuje Biuro Pośred­
niczę. Sopot, Siałinn 715 II ptr. 
praw  3141

DO ZAMIANY 2 pokoje %m 
wsp«»«nym użvwdAi»!fl kuchni, 
łazienki na :»kwetze Końciu»/- 
ki — Gdyaia na miecik»me sa-
mod/.i(»!ne 2 1i:b 3 p<Tojt» 7. ku

UM.CWÄZN.ENt 3 ]
■■ I ■ II - -  “~1*ŁŁ

UNIEWAŻNIAM zayubiany f'o 
wród osobisty Magistrat »«. 
Brześć n. B. 12.12.1941 r.. da- 
wód kolejowy Nr 9120, kartę
'/«jnieido wania nd nazwisko
Aniela Kuc/yńskh t;dafisk
S/edlico. Malczewskiego 135b.

1. 313»
UNIfcWA/ŃlAM legitymację 
służbową na nazwisko Sułów 
ski Ludwik, t.cKłiia. Awięio- 
jaiiska 98. 3135
UNIEWAŻNIAM ,-,’ubLOlic «lO'j
kumeafy u« na.v^isko Ti\ mbu 
lak Kaziiuier. (karlę roapo/iww 
/ą, welrykę mod/eni-j, ślubu). 

Uc/tiwy znalazca p.osioiiy 
przesłanie pud atltesom: 
Wczeszc/. Sobótki 5 ~7. 22-S
UNIEWAŻNIAM oo^ud osob 

'ty, karte rejestracyjną RK(‘ na 
nazwisku Dunałe Henryk 
Gdańsk, Weddvgensirasse h

MC-Wr
IMF.WaWiaM kart«- RKU na 
nazwisk«» Łubocki Władysław 
ńr. 9 b.1917 r. Szlachta, pow. 
Starogard _ 3122
UNI5 WAŻNi AM skradzione 
wszystkie dokumenty ^ Suiolió 
ei;a Antonina i Smoliński S«a- 
uisław. 3125

'ę HKi

4\ ::i
‘■W,a

Üi^IEVf A/NIAM kaAę RKU|Ui>!!»iWAÄl%IA V 
(.dynia i dowód oKob:slv Gó l Wrz- * • s’ł.‘,e''. /
łecki Michał, <»iabowek Ko-jdiu r ^Łf
ia 'durska 36a._________ 1*j UN»ii W A .*r‘'ł ^ ^

i UNI£WA7,Ń!AM zj hior.p za-jke- J - . 5?:i3u,*f >an»c*.
KwiadczoBiu relK-Tild.ic.« j..c w* w l4iÓ
dane przez Zui. ajd M.ejski w l>*-I u 'v ***•
Gdańsku. Ire la Wic: Z'Vek —ji'- pow

Jrękawiczkę; «lamsiiw bm 
Alek'.« f.-»V Ir /qtmiofii» 1^.5 w drut* 

3Lf !i:akoriaiisLa Wiadukt - -Sin
.i. Di/liwego /nala/rę jnos • 
oddanie /» wynagrod/euie* 
Adminidrac ji „D-rien. Bał;t

Anna. 30fi.’
Gdynia, Słupecka 10 m. A

iJJ
GNIEWA/NI AM dok unter' /«- 
świadc/enie tvnic/asowe Mela­
nia Bajer, zone w tidałisk-O* 
runią, Rejtana 9. 5l^7
UNIEWAŻNIAM dokument za­
świadczenie tymczasowe Tav.a 
Dyuiaskowskiego zatu. Gdan*k- 
Ozunia, Przylor/e 7e, *1“*
UNIEWAŻNIAM karlę RSU 
Gdvuia i dowod r. czasów o 
kupacjr Woliński Zyęimunl 
Gdynia, Kapitańska 6. ^ ^

UNltWA/NIAM ząew iad< /enie 
tymczasowe wvdane pr/r/ 7a 
r/ą.d Miejski v.r Gdaiisku 
Bł«,k .ladwi.ja, Orunia Pczy 
i.r/i-i na 17 r 31 Uf
U:«ili*ArAŻNIAM duwc*d usobi 
My, karlę rowerową i otlciaek 
zameldowania. Stawikowski Sta 
nisław, Leszczynti 153.

_312I

UNIEWAŻNIAM zgubiony dc, 
wód osobisty i zaświadczenie 
pracy f-ki BkspoTt, Sopot, du- 
lian OiAkowski, Sopot, Roku- 
sowskiego 5

i
BUCHALTERIĘ >»p auie
TNL płacy \\ y|i !/-»ita«.lł po;»uln- 
dniowy« U przypnę. ę»rt\ 
f,D/ien»tik" sub „Ruivimwaii

NAUCZAM steuijg al wen!
1 a konwersu ję ię,.)*k«* «. ceriO| 
GiCU „D. iet.nik" svl) ‘ rn> 

;g-'«i • pianowy'- T'2rł
ZNACZKI. k;>pr.ó M-'/e-

7it.7tlellil. L»:idlisk-
Wb£s/c?, Grunwaldzka 34

75afi
UTKA. kołŁierae. ekórkl
• uierkowe m«ert*łjr wlofclea 
üivs*. Konl&kyję,
«kr-.x/oH». podtóiaą Lup«;« — 
rpra*»:ia‘e SUnd WłókiemuG;. 
PfciiTarski. Gdynie, SwiętojaD 
ska 3« W-M
EOŁOZNA ?.yB8-S»iaIowii*
pitvj.nuje \‘/r»esac7u. G*ut
waldzsa Z/0, HI p 77-M
KORESPGNCb-VCYJNfcl KURSY 
KS1^«0WO$CŁ Informacje

3143 Inbłin, akr. pocił. 105. 5046-k

ANGIELSKI — wak«uyji 
Chestortield — zapS\ 
Wrzeszcz. Politechniczna h 
: of>ut WvbickJego 31.
BANK L..tlow Gdynia, Nwi 

ja luka 77 pr/vjimije tm/. i 
dnoec' olwicia rachunki 1 ; 
/jpc v^döje pożytki n « «
piodukr y jnc. 3U ■'
AKUSZERKA / W^ra/awy «tłu
ijoloLiiiji Diaktyką pr/vjwui |# 
pdiiit- W *-szr/. Morska b > 

30W
MAM loo.uttu zł, ■— przystąp.' 
do spółki do intratnego przed 
MCbiorstwa. Oferty do „D/i^i 
nik»t Rałlvc kiego'* pod 2840.

313*
ANGIELSKIEGO udziela 
now an v pedagog. Metoda 
tuid/ka gwarancja. Gdvi.,- 
Slaiowiejska II. In

uhh iwwtfflimjmiii,, nil -

Reklama 
jest dźwignią 

handlu
l i' n y og f 
riusly druk 
r palli, w ni<

w rln1 

dio/r)

- 10 zł.
tekstem

w świata — 15 ał«:
30 zł 1 • 1 mm f-zpalty szer. 63 rn/ni w

3 z»dla po>/ukuj3; vch pracy l rodzin — w dni |e3w«*/ednie
teksrłe — 40 zł. £•» 1 'L/m szp-•> t3

Mi .*yimjiijiiiii)• m pjVyjipuje s.e Administracja me przyjmuje odpowiedzialności ?<t »erm'i« - ogłoszenia.
Konto • j js/ł-ii Nr XI 4004 P K O, Gdynia. Konto prenumeraty i kolportaż«i Nr XI 40&0 P.K^O. Gdynie.

V) V... !«-l U 1 !'■ Ji.iltie 10 w} /|>W
««ekrołogi /o t*-K tein 4(3 .ł. aa l iu/ia 

Oit?«*»5fv*iiirt preuumtidla płatne Z ‘jory

A ii re« re itii k i j i 
R*'i'dk ' 1 • 1 pr/

1 itl\ !■ a N..S' iwo
10

3 k l u r —

ITr Sęki ■ Red i |i

KLDA.KTOK NACZEL1'. : BOLESLAV/ WIT - ŚWIąO* i\

9, Tel. '2^-oU teł rt.Aij ud 21-ej do '24-ej 2iJ-90j Administracji: Mf'.woja 9— pa, er, te!. 222-9’/ (intend, i oglosieniui, Dv el
10 d 12. Redakcja rękopisowx«lle zwraca. W niedziele i sv .«e zarówno Redakcj,' jak i Admine r in' ant, ne p,.vi
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